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1CZ ! | Rozprawa adresowa węgierskiej Izby po- 
szt. ów tym razem nie wydała w swoim przebie- 


IKQ nie, coby poza granicami Węgier interesować 
"—— Mogło; od żadnej frakcji nie odzywały się na- 
tet mowy, któreby w samych Węgrzech budzi- 
«+. , Y uwagę. Wczoraj adres większości rządowej 
kiej "ostał przyjęty, a gdy w Izbie panów długo roz- 
T jdrawą nie potrwa, wybór zaś członków do dele- 
| i  sacyj wspólnych rychło dokonanym „zostanie, 

/ Więc można jnż z całą pewnością ogłosić termin 
HEN (i * "E delegacyj, który, według Tribüne, już 


sł. a7 


INA 


i prse- 
mi | uniejszej sytuacji. Jutro zasięgnie cesarz zdania 


spancia ln ministrów prezydentów. Tisza przyjedzie ju- 
19—7 g- To, bo nie ma posiedzenia sejmowego; i jego i 
ana [uie cesarz zarówao wysłucha. Jest to dowodem 

p | cisle konstytucyjnego ducha cesarza, ale oraz i 
rgidek. $ objawem grzeczności, cesarz bowiem mógłby za- 


Lianować nowego ministra spraw zagranicznych, 

| le pytając się szefów obu gabinetów o zdanie. 
ddy cesarz wybór zrobi, rzeczą obu nas będzie, 
łoroznmieć się z wybranym. Dopiero gdyby mię- 
2y nami trzema nie doszło do zgody, mogłoby 
iajść pytanie: kto z nas ustąpić powinien. Zre- 

| tą finalnego wyborn cesarz narazie zapewne 
Ue zrobi. A 

„Ale o przesilenin żadnem mowy nie ma. 


a 
(by cesarzowi ułatwić 

mymerlem (skomponowała to Nowa Presse a za 
f a4 Powtórzył Pester Lloyd; p. r. G. N). Wia- 

"OS Cd<de—ututa tego wcale nie potrzeba. Cesarz 

«na mię od dziecka, i nie potrzebuję zachowy- 

Yać z nim pewnych formalności, któreby może 
1A drugiego były potrzebne. 


wybór następcy po br. 


knie | „Opozycja rozgłasza, jakobym kompetował o 
ry- kę po br. Haymerlem. Juścić rada by ona mnie 
eż i ię pozbyć w jakibądź sposób; ale narazie po- 
kres a | stanę na mojem miejscu. A już wcale nie ro 
ych. Mmiem, jak można los kwestjonarza uważać za 
nuje deskę rządu. Była to tylko pewnego rodzaju 
teję Mkieta, chodziło mi o poinformowanie się — i 
jak fa ten dopięty, jakkolwiekbądź wypadną odpo- 
s6 Wiedzi sejmów. Rząd, zanim wystąpi w Radzie 

państwa z projektem reformy administracji, mu- 
t miał bezwarunkowo rozpoznać zapatrywania kra- 

ów, tak różnych między sobą co do kultury, u- 
a ządzeń, tudzież potrzeb palitycznych i innych. 
—— | len 8 nie inny był cel kwestjonarza — 8 U- 


*hwały sejmów są tem, czem być miały: infor- 
Racją dla rządu.“ 

= Od siebie dodaje korespondent : „W ogóle 
%rdzo rzadkn bywa stanowisko Taafiego wła- 


4 | kiwie pojmowanem. Swojej teki wcale się on o- 
pra Nrącz nie trzyma Służy — ale służy tylko wy- 
ayan; | Atznie z przywiązania do osoby cesarza. Teki 
ione e- | We potrzebuje, nie potrzebuje się oglądać na Ża- 
w naj- | We stronnictwo, na żadną osobę. Jeżeli ustąpi, 
a riha 0 z całym spokojem duszy. 

ójnyoh |, „Ale narazie do tego nie przyjdzie, zaczem 
męzkie  -tzemawia i postępowanie cesarza właśnie teraz 
ach od © zgonie Haymerlego. Tisza postępuje z Taaf- 
opu m ręka w rękę i znpełnie są zgodni co do na- 
skór A | pey po br. Haymerlem. Zaden z nich zresztą 


proponował 1 proponować nie myśli kandy- 


OFIARY MIŁOŚCI 


tan 

em słowem, wszystko tu Zdaje się uśmie- 
 tać, bo wszędzie znać oko bacznego Pana, 
Bobrucki — przezwany Rotmistrzem , 
łociaż nigdy nie służył w wojsku — cieszył 
|  ogółną gympatją i zaufaniem sąsiadów. 
_ "fypowa to była postać — mina zawady- 
ka — p uśmiechnięta — w każdem z 
le pros — przytem ruchy żywe, energi- 
be, dawały obraz swobodnej duszy i poczel- 
ych myśli. ; , 
_ Pominiemy Opis tamtejszej okolicy, dworu 1 
rodów, a wejdziemy: wprost do pokoju, w któ- 
| lm pan Rotmistrz Stojąc przed zwierciadłem, 
pe pS się męczy nad zawiązaniem chustki. 

„głębi pokoju stoi służący Rotmistrza, 

Młzący pilnie każdy ruch swego pana. 
„ — BlarCzyste pioruny! — mruknął pan 
ftmistrz — ta obusitka, to mnie do ostatniej 

ci doprowadzi? — Wiążę, wiążę... i związać 


y 
if niczem 
; ogrody warzywne W | nie nstępu- 
bogatym łanom, suche drogi, mosty a 


—_— 


| 


"4 
| 


nie żądałem dymisji, ani nawet w tym celu, |q 


We Lwowie, Czwartek dnia 20. Października 1881. 
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data. A już najzupełniejsza panuje pomiędzy ni- 
mi zgoda na to, jakie musi być zachowanie 
się przyszłego ministra spraw zagranicznych 
wobec szefów obu gabinetów, a pisze się na to 
i cesarz, gdyż kwestja ta jest określona konsty- 
tucją, której znowu nikt tak nie przestrzega, jak 
cesarz.“ 


Deutsche Ztg. niesłychanie oburzona na p. 
Czedika, iż oświadczywszy już w Poysdorf swo- 
im wyborcom, że Niemcy powinni być uprzejmy- 
mi dla Słowian, teraz w mieście Korneuburgu 
oświadczył, że agitatorowie klubu niemieckiego 
byli i będą zdrajcami Austrji; że w skutek u- 
tworzenia takiego klubu musiałby się utworzyć 
klub austrjacko-niemiecki, i że do takiego by 
klubu wstąpił, ale do narodowo-niemieckiego ni- 
gdy nie wstąpi. Czedika i Plenera zwą teraz 
organa teutońskie: Schrullenjager, Stellenjager, 
verschrobene Oryginalgenies. 


Tymczasem Wiedeń głuchy na wołania teu- 
tonów, i owszem Ssponiewieranego przez nich dx. 
Edwarda Koppa (dr. Józef Kopp należy owszem 
do koryfeuszów teutonizmu) solennie zrehabili- 
tował. To też na niedzielnem zebranin jednego 
z wiedeńskich towarzystw politycznych p. Re- 
schauer, redaktor Deuteche Ztg., klął i Wiedeń i 
wszystkie okolice niemieckie Austrji z wyjątkiem 
północno-zachodnich Czech, że są obojętnemi dla 
Sprawy niemieckiej. Straszył Wiedeń ruiną, gdy- 
by nadal obojętnym pozostał: 

Piękna to owa solidarność Niemców , którą 
p. Herbst tak wystawiał i tak nią grożą Blatty, 
Pressy i Zeitungi Taaffemu, Czechom, Polakom i 
Słowieńcom ! 

Wiener Zig. ogłasza nadanie „naczelnemu 
redaktorowi* p. Adolfowi Nassau rycerskiego 
szlachectwa jako kawalerowi orderu żelaznej ko- 
rony. Jest to naczelny redaktor Starej Pressey. 
Znowu powstanie wrzask w obozie teutońskim ! 


Sejmowe. 
XXIX. 
(Rozprawa nad projektem utworzenia Bauku krajo- 
wego. — Sprawa wyboru Rady nadzorczej tegoż 
Banku.) 


Wczorajsze posiedzenie sejmu trwało z pa- 
rogodzinną przerwą nad wieczorem, od 10. rano 
o kwadrans na 12. w nocy — a wynikiem je- 
go jest uchwalenie w drugiem i trzeciem czyta- 
niu całego planu organizacji „Banku krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem ks. 
Krakowskiem*. 

Przeprowadził więc pan marszałek Zyblikie- 
wicz czego chciał: Bank jest |... 

I zaprawdę powinszować może on sobie po- 
wodzenia w tej sprawie, bo gdyby w całym o- 
kresie urzędowania swojego nic innego nie do- 
konał jak tylko wprowadzenia w życie tego or- 
ganu dla opieki systematycznej nad materjalne- 
mi interesami kraju, to jeżeli takowy odpowie 
zamiarom jego, zasłużył się dobrze krajowi. 

W rozprawie ogólnej stanowiła punkt kul- 
minacyjny mistrzowska mowa hr. Ludwika Wo- 
dzickiego, który z nieporównaną finezją, lecz z 
silnym zamachem gromił jednego po drugim 
przeciwników wniosków komisji — pp. Wolań- 
aa pne ją brabamowicza i Dobrjaliskiegoć 

< wie Szczegółowej j 
udział poseł Abrahamowicz, ET ke 
ścią, przypominającą śp. Kornela Krzeczunowi- 
cza, stawiał co chwila poprawki, ku temu zmie- 
rzające celowi, ażeby cały projekt utworzenia 
krajowej instytucji finansowej, albo przynajmniej 
pojedyncze działy jego Ścieśnić, niewykonalnemi 
uczynić, i w ogólności do absurdum sprowadzić. 

Ani jedna z poprawek jego nie utrzymała 
się jednak, i zwalczał je nawet p. Grocholski z 
niezwykłą werwą. Potrzeba bowiem wiedzieć, 1ż 
p. Grocholski wcale nie należał początkowo do 
zwolenników myśli utworzenia Banku krajo- 
wego ! , 

Klub postępowy bardzo wybitny brał udział 
w tej rozprawie walnej, która w tej sesji — co 
do ożywienia i treści interesującej niema sobie 
równej. Odznaczyli się szczególniej posłowie 


nie mogę. Słuchajno Maciek... — dodał obra- 

tajge się -— chodźno tu, i wystrychnij mi ko- 
ar ę. 

„Maciej przybliżył się, ale nie bardzo spie- 


Sznie, snać, że ta propozycja zupełnie mu nie 
NOWELLA przypadła do smaku. i 
przez — Kiedy ja z przeproszeniem wielmożnego 
pana, nienauczony wiązać żadnych ta konkardów. 
Bolesławicza. — Et, głupi jesteś ze Swojem —„ nienau- 
czony“ — ofuknął pan Rotmistrz, — Czyż tu 
trzeba „nauki? — Przecież: to nie filozofia ! — 
I. Wiąż, i nic nie gadaj! Siarczyste pioruny! nie 
» ; sztuka zrobić to, co się umie, ale sztuka zrobić 
Niedałeko Plocka, rozciąga się majątek pana ego się nie umie! 
l : mają to, czego 8 s . 
dobruckiego. Majątek ten jest wzorowo utrzy- — Święta prawda wielmożny panie — rzekł 
; wszędzie daje się widzieć ład — zabu- Maciej — ale w duszy pomyślał sobie: Dla czego 
porządne, pola okryte wspaniałemi kło- to pan nie trzyma się tej zasady, i nie zrobi tego, 


z je potral. . 
N eien wszystkiem, poskrobał się za ucho, i 


i ję nieśmiało. 
Pra Je zaledwie się wziął do tej operacji, pan 

i kng: *F ady 
Topo nie dmucha g tak w nos, 1 nie 
sap, j r baniu drzewa: | t 

k Maciej patrzał oddech, i odsunął się 
na bok. "DF 

— Bal zasłoniłeś mi zwierciadło ! , 

Niewiadomo, czy skutkiem złej równowagi, 
czy też z chęci popisania się SWOJĄ zręcznością, 
Maciej usuwając się, tak zaciągnął węzeł, że 
pan Rotmistrz cały zaczerwieniony, krzyknął 
gromkim głosem. 

— Siarczyste pioruny 1... Udu8isz mnie nie- 
dołęgo! — Wolniej, nie spiesz się! — Przecież 
moja Szyja to nie snopek słomy ! 

Nastąpiła krótka przerwa. 

Maciej, otarł spocone czoło, splunął w ręce, 


Spławiński, dr. Skałkowski, Goldmann, Romano- 
wiez i dr. Max. 

Już późnym wieczorem wywiązała się Za- 
wzięta utarczka nad pytaniem, czy ma być Ra- 
da nadzorcza wybraną natychmiast, gdy Banku 
jeszcze niema, albo też, czy odroczyć to do naj 
bliższej sesji sejmowej. Takie powstało zamię- 
szanie najrozmaitszych propozycyj w tym wzglę- 
dzie, że marszałek przerwał posiedzenie na 
kwa drans, i dopiero w klubach  przeprowadzo- 
no rozstrzygające rozprawy nad tą kwestją. Wy- 
nik był taki, iż klub krakowski zaproponował, 
ażeby sejm poruczył Wydziałowi krajowemu za- 
mianowanie prowizoryczuej , Rady nadzorczej i 
prowizorycznej Dyrekcji a klub postępowy wniósł, 
ażeby jeszcze w tegorocznej sesji Wydział kra- 
jowy przedłożył sejmowi listę kandydatów na 
członków Rady nadzorczej, która rozpoczęłaby 
urzędowanie, skoro zakład wszedłby w życie. 
Ewentualnie, jeżeliby ten wniosek upadł, żądał 
klub postępowy odroczenia wyboru Rady nad- 
zorczej aż do najbliższej sesji, nie godząc się ża- 
dną miarą na to, ażeby ustanowienie pierwszego 
zarżądn pozostawione być miało wyłącznie tylko 
Wydziałowi krajowemu. 

Upadły jednak i klub krakowski i klub po- 
stępowy z wnioskami swojemi, a przeszły bez 
zmiany wnioski komisji bankowej, gdyż jak słu- 
sznie zauważył pan Grocholski, w takim razie 
samo przez się odroczy się do przyszłej sesji 
wybór Rady nadzorczej, a bez niej i dyrekcja 
nie będzie mogła być stale zamianowaną — gdy 
równocześnie Wydział krajowy będzie miał ręce 
rozwiązane do przeprowadzenia wszelkich czyn- 
ności potrzebnych do wprowadzenia w życie in- 
stytncji. a 

Nam się jednak zdaje, iż koniecznie wypada 
dodać już teraz Wydziałowi krajowemu jakiś or- 
gan doradczy dla spraw „Banku krajowego“, 
który współdziałałby przy ułóżeniu statutu i in- 
strukcyj wykonawczych, jakoteż przy ułożeniu 
prospektu działalności Banku, a z czasem mógł- 
by posłużyć za materjał do złożenia definitywne- 
go Rady nadzorczej, Ustanawiając teraz prowi- 
zorycznie podobne ciało doradcze, ułatwiłby sejm 
znacznie Wydziałowi krajowemu całe postępowa- 
nie przy organizacji zakładu, a sobie ułatwiłby 
znakomicie wybór odpowiedni pierwszej Rady 
nadzorczej na przyszłej sesji, gdyż miałby juź 
w zapasie kandydatów, wypróbowanych prakty- 
cznie i obznajomionych z tokiem spraw zakładu 

Z tego powodu bardzo zalecamy sejmującym 
posłom, ażeby zastanowili się nad kwestją wy- 
boru takiego komitetu doradczego do współdzia- 
łania z Wydziałem krajowym przy ntworzeniu 
Banku i do zastępowania Rady nadzorczej aż do 
przyszłej sesji sejmowej. " 

Dziś rozprawa nad kwestjonarjuszem rządo- 


wym w sprawie reformy administracji 


- 


——— nne 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 15. października. 


Rządy parlamentarne są niewygodne dla ko- 
respondentów, bo trudno zasiągnąć pewnych wia- 
domości tam, gdzie one płyną z różnych źródeł, 
a ich spełnienie zależy od woli wielu, czyli od 
większości, która ostatecznie rozstrzyga. | 

Niemamy zwyczaju udawać dobrze poinfor- 
mowanych, chociaż do pewnego stopnia długi 
tu pobyt i liczne stosunki usprawiedliwiłyby te- 
go rodzaju pretensje. W tych dniach rozmawia- 
łam ze znajomym mi publicystą, którego zapyta- 
łem, co sądzić o tak silnej agitacji przeciw rzą- 
dowi ze strony monarchistów i skrajnego stron- 
nictwa? Na to mi odpowiedział: że wrzawy na 
zebraniach skrajnych i deklamacje platoniczne 
monarchistów, niemają żadnego odgłosu w kraju, 
który żąda rozumnego i stopniowego Trozwojn, 
to jest, aby rząd uczynił krok naprzód. Tak 
więc wszystkie udane narzekania. rozsiewanie 
pogłosek 0 grożących niebezpieczeństwach, sztu- 
czne alarmy, rzucane przez dzienniki i mowców 
klubowych, nie przekonają nikogo i nie zepchną 
rządu z drogi politycznej, którą sobie wytknął. 
Przesilenie ministerjalne nastąpi z pewnością, bo 
gdyby ze wszystkich zarzntów tylko część była 
prawdziwą, ministrowie będą musieli ustąpić, 


i z determinacją wziął się do pracy. — Teraz 
Rotmistrz zaczął sapać, krząkać i pomrukiwać, 
aż wreszcie arcydzieło było skończone. 

Pan Rotmistrz przybliżył się do zwiercia- 
dła — obejrzał kokardę starannie, i rzekł z za- 
dowoleniem. - ii 

— Ano widzisz, że umiesz wiązać kokardy. — 
Bardzo dobra! — Taką lubię ! 4 

Maciej przyjął te słowa z zadowoleniem. 
W tej chwili równał się z największym mędr- 
cem, który odbiera pochwały zasłużone. 

Wyda się to może cokolwiek przesadzonem, 
że pau Rotmistrz nie umiał sobie chustki zawią- 
zeć, dla tego też pospieszamy nadmienić tę o- 
koliczność, że on jej rzadko j 
ją tylko wtedy, jeżeli się spodziewał gości. — 
W codziennem życiu w miejscu chustki, jaśniała 
duża brylantowa spinka pod dużym kołnierzem 
od koszuli, który bywał zwykle wyłożony — 
ale skoro miał przyjmować gości, których ko- 
chał i szanował, strojł się w chustkę, aby tym 


Sposobem zamanifestg ją rado - 
bycia kochanych ORO: KA yk dada” 


— Czy już mnie wielmożny pan nie będzi 

| y ędzie 
potrzebował ? — zapytał? Maciej, po chwili mil- 
czenia. Á 
|. — Już nie — odrzekł Rotmistrz — Idź, a 
jeżeli kto przyjedzie, daj mi znać. 

Maciej wyszedł z pokoju dosyć ochoczo. 

Pan Rotmistrz został się przy zwierciadle, 
aby się dowoli przypatrzeć sobie — wziął grze- 
bień, i nucąc pod nosem, czesał swą siwą czu- 


nę. 
R Wtem drzwi się otworzyły, i wbiegł do 
pokoju Władysław — młodzieniec wątłej bu- 
dowy, blady, delikatny, z wyrazem na twarzy ja- 
kiegoś pomięszania. 


W tych dniach Gambetta miał poufną roz- 
mowę z prezydentem rzeczypospolitej, zdaje się 
więc, że stanie na czele ministerjum, ale nie 
wcześniej, aż po wytworzeniu się pewnej i sta- 
łej większości. Wszystko idzie dawnym trybem, 
prezydent rzeczypospolitej nie odstąpi ani na 
jotę od zasad parlamentarnych, bo w tem nibyto 
zawichrzeniu, podstawy rządu są nienaruszone, 


bo mają wiernego 


Nie ulega tylko watpliwości, że jakiekol- 


wiek z większości 


ono wypisać na swym sztandarze: postęp i re- 
formy. Z podanych dotąd wskazówek główne u- 
zwrócone: 1. Na rawizję konsty- 
tucji ograniczającą. się do zmiany sposobu wy- 
boru senatorów i usunięciu senatorów dożywot- 
nich oraz określenie atrybucji senatu odnośnie 
do: budżetu. 2. Nauczanie początkowe obowiązko- 
we, bezpłatne i świeckie. 3. Reforma sądowa od- 
powiednio zasadom demokratycznym. 3. Służba 
wojskowa obowiązująca dla wszystkich i zniesie- 
nie dobrowolnej rocznej służby wojskowej. Zdaje 
się, że przyszła większość w Izbie posłów, nie 
oświadczy się za zniesieniem konkordatu, ale za 
to mają być uchwalone nowe prawa ścieśniające 
działanie duchowieństwa. 

Poseł z Finisterre p. Corentin Guyho przy- 


siłowania będą 


gotował projekt, 


szczeniu. 1. Zmiana ambasady w Rzymie, na 


poselstwo zwykłe, 


rzenie rady wyznań, podobnej do tej, jaką po- 
siada Wydział oświaty. 3. Ustanowienie kary 
pieniężnej, obok wyroku Rady państwa, ogłasza- 
jącego nadużycie władzy ze strony duchowieństwa 
(Appel comme d'abus). 4. Zawieszenie płacy pel- 


niącym obowiązki 


według orzeczenia Rady wyznań, w razie popeł- 
nionego nadużycia, a wskazanego przez osoby 
prywatne. 5) Zniesienie wikarjatów nstanowio- 
nych przez samych biskupów a płatnych przez 
gminy, jak również zabronienie kwest po domach 
zbieranych przez duchowieństwo bez upoważnie- 
nia władzy administracyjnej, 6. Zawieszenie cza- 
sowe względów czyli łaski rządowej dla dyece- 
zji, proboszcza łub biskupa. Ten projekt prawa 
dla wieln czytelników gazety może być niezrozu- 
miały, bo jest to tylko krótki szkie. 

Zwracam uwagę, że pod numerem 4 jest o- 
tworzone pole do skarg i denuncjacyj, co uczy- 
niłoby życie duchowieństwa nieznośnem. Obo- 
strzenie kar na biskupów zmierza do skrócenia 


ich władzy nawet 


wieństwa, jak się przekonywujemy z motywów 
do projektu prawa, gdzie jest mowa o ukróceniu 


władzy biskupów 


stwa. Ostatni numer, grożący usunięciem wzglę- 
dów i łask rządowych, odnosi się” do burs semi- 
narzyckich, utrzymania i ozdoby pałaców bisku- 
pich, plebanij, kościołów itd. 

zaś tyczy zakonów, te mają być do- 


Co si 


—— e M 


stróża. 


wyrośnie ministerjum, musi 


który wam załączam w stre- 


według konkordatn. 2. Utwoe 


proboszczów lub wikarjuszów, 


względem podwładnego ducho- 


względem niższego duchowień- 


zwolone, ale postawione są warunki bardzo tru- 
dne: 1) zabronienie nowicjatu, będą więc mogli 
wstępować do zakonów ludzie wolni od obowiąz- 
ków społecznych, jeśli zapragną szukać w życiu 
zakonnem doskonałości chrześciańskiej. 2) Kaplie 
dla publiczności zakonnicy nie będą mieli prawa 
otwierać. 3) Budżet zakonny ma być corocznie 


przedstawiony do 
nistracyjnym. 4) 


zatwierdzenia władzom admi- 
Kazania pojedynczych zakonni- 


ków i ich nanczanie podlegać mają kontroli rzą- 
dowej. Coś z moskiewska. Jest to, jak powie- 


działem, dopiero 


projekt, a jeśli przyjdzie pod 


rozprawy parlamentu, wtedy będziemy mogli do- 


kładniej nad nim 


się zastanowić. Wyznać jedna- 


kowo możemy, że biada tak pięknej i wzniosłej 
instytucji jak katolicyzm, jeśli się stanie narzę- 
dziem celów politycznych. Napoleon I. zawarł 
konkordat tylko dlatego, aby uczynić religię na- 
rzędziem do swych osobistych i dynastycznych 


widoków. 


Dziś zaś ludzie bez wiary, trzymający ster 
nawy republikańskiej, używają tego samego kon- 
kordatu jako narzędzia da uciemiężenia ducho- 
wieństwa i jego poniżenia. Kiedyś przeglądając 
dawne dzienniki w bibliotece narodowej, spotka- 
łem silną i zaciętą polemikę ks. Lamennais z 


partją Veuillota, 


w której pierwszy dopominał 


się oddzielenia państwa od Kościoła, i z dziwną 
przezornością przewidywał smutne następstwa 


z tego cudzołożne 
dnie i nadużycia 


OREW SAY CZTERO TY WPA 5 MSL TRO ART ISZTAR ROWE AO ODRA ITSE ERR ŚRI EEEE OIP REY AOE ZAW SARTRE A Syer 


go związku, bo istotnie zbro- 
despotów splamiły i zohydziły 


— Dzień dobry! — rzekł wchodząc. 
— Dzień dobry — odpowiedział p. Rot- 


mistrz. — A pan 


zkąd się tu wziąłeś ? 


— Prosto z rowu. 


— Zkąd ? 

— Ano z rowu! z rowu! 

— Jakto ? 

— Ot, zwyczajnie — jechałem konno — 


koń wierzgnął, a ja fajt mu przez łeb! 
Rotmistrz się rozśmiał na całe gardło. 
— Powinszować — powinszować! — rzekł |szybko Władysław i rzekł: 


wesoło. 


— Nie ma czego — bąknął Władysław — |lusza ! 


całe plecy mam 


nia się. 
— Gdzie ? 
— No gdzie, 
— Nie ma. 
—- ] nie była 


potłuczone. — Panna Marja 


kiedy używał. Brał jest? — zapytał unikając dalszego tłumacze- 


— u państwa | 


? 


— A nie była! 


— Ach mój 
Władysław — co 
Do widzenia ! 


Boże! — zawołał z rozpaczą 
też ona ze mną wyrabia | — 


— Czekajże pan — rzekł Rotmistrz — gdzież 


idziesz ? 


— Głonić 1... szukać | 

— Chyba wiatru po Świecie! — Wstrzymaj 
się pan, i czekaj aż przyjedzie. 

— Nie, nie, panie Rotmistrzu — nie mogę — 


żegnam ! 


I nie czekając odpowiedzi, wybiegł spiesznie. 


Kiedy 


już był za drzwiami, przyszła mu ja- 


kaś myśl, bo wrócił się, i rzekł do p. Rotmi- 


strza stoj 


powiedzieć żem b, 


c w otwartych drzwiach. 
dyby JE przyjechała, proszę 


Rok AM. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „Gezety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Uianieckich. Ogłoszenia 
w Peryżn przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nerod.” 
gjencja pans Adama, Rue Cióment, 4 Paris, Cito 
Manes w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) ur. i0 
| Walfschgasse. A. Oppeliz Stedt, Stubenbasiei £. 

„ Dukes. I. Riemergasse 19 Rudolf Mosse, 
£eilerstitte Nr. 2., Henr. Bckallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Dsube et Cmp. Woll- 
zeilo 12., w Hamburgu pp. Haasezstein et Vegler. 
Fajchma: et Freadler, w Wsrszawie Senatorzka 22, 
W. Kukliński w Krażowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się z: opłatą 6 cst sd 
miejsca objętości jednego wiersze drobnym drukiem: 

Reklamy w rabryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. 
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czystą i boską naukę Chrystnsa. Gdyby w owym 
czasie, t. j. po roku 1830 nastąpił ten rozdział, 
jak tego domagali się wydawcy dziennika 7 Aue- 
nur, 
by od krzykaczy radykalnych, a dowodem iego 
jest, że zakony niezależne od państwa zdobyły 
od 1848 r. majątek w samych nieruchomościach 
oszacowany na 720 milionów. 


dziś los 60.000 duchowieństwa nie zależał- 


Powszechnie ntrzymują, że naród franeuski 


jest niereligijny, jabym tego nie powiedział; o- 
bok posuniętej f oścj 
znaczna większość jest religijną, ale nienawidzi 
panowania duchowieństwa, 


do ostateczności bezbożności 


dlatego o Chambor- 
dzie-królu nie chce słyszeć, bo obawia się przy 


nim panowania kleru, który dla niego jest sym- 


bolem, podporą despotyzmu. Ustawiczne krząta- 


nie się przewódzców republikańskich i posłów, 
aby usunąć zupełnie lub przynajmniej ścieśnić 
władzę duchowieństwa, jest po prostu ubieganiem 
się za popularnością. Stosunek duchowieństwa 
francuskiego do narodu może stanowić przedmiot 
głębokich i nauczających badań. 


Do spraw ko- 
Ścielnych wypada dodać, że poseł 18. okręgu Pa- 
ryża p. Clemenceau ma wnieść, aby prawo po- 
żytku publicznego, nadane budującemu się kościoło- 
wi na Montmartre, zostało cofnięte, Same funda- 
menta kosztowały do 7 milionów. Gdyby ten pro- 
jekt przeszedł, byłaby to wielka boleść dla ka- 
tolików we Francji, bo wtedy Rada miejska mo- 
głaby przeszkodzić budowie. 

Nie będę wspominał o zarzutach, czynionych 
ministrowi wojny, bo pilno mi jest jeszcze wspo- 
mnieć, że Moskwa wszystkiemi środkami zabie- 
ga, aby rządy europejskie pełniły służbę policyj- 
ną. i czuwały nad osobą cara. Podobno Niemcy 
i Austrja już podjęły się tej służby; aby coś po- 
dobnego wymódz od Francji, korespondent z Pe- 
tersbnrga do dziennika U Æepress pisze, iż wie z 
pewnego źródła, że Giers, Bismark i śp. Hay- 
merle zmówili się, aby ogłosić owe listy w dzien- 
niku węgierskim £gyertetes, w celu wywarcia na- 
cisku na Francję, aby się zgodziła zawrzeć ów 
ustanowiony traktat wydawania przestępców po- 
litycznych, i podobno ten manewr powiódł się. 
a Barthólemy St. Hilaire czynnie pracuje nad 
przygotowaniem projektu. Tu się nastręczają 
dwa pytania: który minister spraw zagrani- 
cznych poważy się ubliżyć narodowi francuskie- 
mu, czyniąc go policjantem caratu? Czy Izby się 
na to zgodzą? Wiadomo jest, że teraźniejszy mi- 
nister nie będzie miał tego podłego zaszczytu, 
aby przedstawić projekt traktatn, ubliżający go- 
dności narodowej. Śmierć śp. Haymerlego, mini- 
stra spraw zagranicznych państwa Austrjacko- 
węgierskiego, wywołała życzliwe wspomnienie 
w tutejszej prasie. 


Mosk wa. 


Car przeniósł się znowu z Peterhofu do 
Gatczyna, jak doniósł telegram. Köln. Zig. do- 
wiaduje się nadto od swego korespondenta, że 
nagłe i niespodziewane przeniesienie się dworu 
do Gatczyna nastąpiło w skutek tego, że car nie 
czuje się jnż bezpiecznym w Petersburgu. Polic- 
majster Kozłow rozwija niesłychaną czynność. 
Pałace carskie, dworce kolejowa i liczne mosty 
petersburgskie strzeżone są bardzo pilnie. Ude- 
rza również, że prawie wszyscy jenerałowie ze- 
brani są równocześnie w Petersburgu. Bawią 
tam także hr. Szuwałow i hr. Bobriński. 

Policja petersburgska dowiedziała się, jak 
donosi korespondent Tribiine, że w pewnym do- 
mu na Wasilewskim Ostrowie zbierają się nocną 
porą nihiliści. Skutkiem tego udał się tam pe- 
wnej nocy oddział policji. Kilku policjantów we- 
szło do opuszczonego budynku, znajdującego się 
w tyle ogrodu, i tam zastali zebranych parę o- 
sób, a między niemi dwóch oficerów. Policjanci 
przywitam zostali przez zebranych strzałami re- 
wolwerowemi i dwóch z nich odniosło dość cięż- 
kie rany. Nihiliści przygotowani snać na wszystko 
uciekli tylnemi drzwiami pod zasłoną nocy, za- 
nim ranni policjanci otrzymali pomoc z ze- 
wnątrz. Policjanci zrewidowali następnie cały 
dom, ale nie znaleźli nic podejrzanego. Żaden 
też z mieszkańców domu nie wiedział nie o 


schadzkach nihilistów w starym ogrodowym 
domku. 


— Dobrze! 
— Tylko proszę nie nie wspominać o rowie. 
— A to dla czego? rzekł uśmiechając się 


rotmistrz. : 

— No dlaczego, — dlatego, że nie — Do 
widzenia ! 

— Do widzenia | 

— Ciekawa rzecz — mruknął rotmistrz — 


czy on Się jeszcze raz wróci ? 
Tylko eo wypowiedział to zapytanie, wbiegł 
— Mój 


kapelusz! — zapomniałem kape- 


— A głowa jest ? — rozśmiał się rotmistrz. 

— Jest! jest! 

I chociaż pragaął jak najprędzej wybiegnąć, 
znów doznał przeszkody, bo weszła kobieta, któ- 
ra wstrzymała go na chwilę. Była to Jadwiga, 
synowa pana rotmistrza, Wysoka, piękna, powa- 
żnie patrząca, bez uśmiechu na twarzy, przed- 
stawiająca młodość dziwnie majestatycznie. 

Po krótkiej rozmowie z Władysławem, któ- 
ry spiesznie wybiegł — przybliżyła się do rot- 
mistrza i rzekła: 

— Jak uważam, spodziewasz się ojcze mi- 
łego gościa ? 

— Miłego i kochanego — odrzekł rotmistrz. 

— Kogoż to? — aa k? rotmistrz 

— Romana Kortyńskiego. 

Twarz młodej kobiety oblała się szkarła- 
tem — silny niepokój zakłócił jej powagę. oczy 
błysnęły jakimś ogniem, chciała coś mówić, lecz 
słowa zamarły na ustach. 

(C. d. n.) 


i NE”... Wiedomostż podają wyrok są- 


du wojennego na 19-letniego studenta Raszew- 
skiego, obwinionego o przestępstwo przeciw pań- 
stwu Sprawa Raszewskiego sądzona była dnia 
b. października. Mikołaj Raszewski, student aka- 
demii rolniczej, został uznany winnym posiadania 
utworów treści przestępnej, mających na celu 
podburzanie przeciw wyższej władzy i za to 
skazany został na trzy miesiące aresztu, oraz 
na trzechletni dozór pelicyjny. Co się tyczy za- 
rzutu należenia do stronnictwa socjalno-rewolu- 
cyjuego w Moskwie, oraz rozpowszechniania po- 
wyższych utworów przestępnej treści, Raszewski 
został uniewinniony dla braku dowodów. 


Ceata niejstoga | ZamIGjSCOWA 


Darin 19 paźdgiernika, 


* Temperatura ociepliąa się znacznie bo do 11 
stopni, deszcz padał przez całą noc, do połndnia 
mgła z chwilowym deszczykiem. 


* Teatr. Jutro, we czwartek przedstawioną bę- 
dzie po raz pierwszy komedja Gustawa Mosera p. 
t. „Kawaler z fiołkami* (Der Veilchenfresser), która 
w Wiedniu grana kilkadziesiąt razy doznała jak 
najlepszego przyjęcia. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia 20. października b. r. o go- 
dzinie 6. wieczorem. 


= Losowanie sędziów przysięgłych. Na nastę- 
pną kadencję roków przysięgłych, która rozpocznie 
się dnia 21. listopada, zostali wylosowani jako głó- 
wni przysięgli pp. Tenner Marek, właściciel realno- 
ści; Sekler Berl, kupiec ; Gross Ferdynand, cukier- 
nik; Janiszewski Henryk, wł. realności; Kalicki 
Bernard, sekretarz Wydz. kr. ; Torosiewicz Emil, 
właść. dóbr Brodek; Sołowij dzierżawca dóbr Potu- 
rzyca; dr. Roman Pilat, profesor wszechnicy ; Dę- 
bicki Jan, właść. real.; Nawrocki Antoni, wł. real.; 
Elsner Chaim Aroz, handlarz mebli; Raciborski Lu- 
dwik, starszy inżynier Wydziału kr.; Majewski Zy- 
gmunt, buchalter banku włościańskiego; Udrycki 
Adolf, wł. dóbr Stenisłówka; Dziędzielewicz Kasper, 
wł. realności; Dębicki Leon, wł. realności; Mar- 
schall Franciszek, wł. realności; dr, Horwath Adam, 
adwokat; Filip Aron, wł. realności; Herman Włod., 
właść. dóbr z Żukowa; Łączyński Izydor, wł. dóbr 
Hołe rawskie ; Adamski Autoui, wł. real.; Bombach 
Wilhelm, współwł. huty szklannej w Żółkwi; Par 
para Bolesław, właść, dóbr Batiatycze; Kulczycki 
Jan, wł. realności w Jaśniskach ; Englert Franci- 
szek, wł. kanteru wymiany; Rosner Wolf, wł. real; 
'Turasiewicz Romuald, wł. real.; dr. Dziubiński Mar- 
celi, adwokat ; Moser Ferdynand, wł. real. ; Klimo- 
wicz Jan, wł. real. ; Lewandowski Mieczysław, wł. 
dóbr Bełzec; Jonas Maurycy, urzędnik banku hipo- 
tecznego ; Obertyński Jan, wł. dóbr Udnów ; Ale- 
ksander Adolf, wł. real. ; Mehrer Henz Wolf, wł. 
realności. — Jako zastępcy przysięgłych 
zostali wylosowani pp. Uhrich Penziou, wł. realn. ; 
Pawęcki Antoni, wł. real. ; Ross Juliusz, wł. real. ; 
Nawratil Józef, wł. real.; Czernecki Franc., właść. 
realności; Złotogorski Józef, wł, real.; Wein Moj- 
żesz Dawid, kramarz ; Ozjasz Chajker wł. realności 
i Agit Manrycy, szynkarz. 

* Panna Amelia Kamińska, córka szanownego 
posła do Rady państwa i burmistrza miasta Stani- 
sławowa, nuezennica p. Passy Cornet z Wieduia i 
Lampertiego z Medjolanu, u którego się kształciła 
równocześnie z p. Sembrich-Kochańską, a następnie 
uczennica starego kapelmistrza Buzzi z Medjolauu, 
ma jak już donosłliśmy, wystąpić n nas z koncer- 
tem. Koncert ten ma być niejako wstępem do ar- 
tystycznego zawodu, panna Kamińska bowiem bę- 
dzie wkrótce debiutować w wiedeńskiej operze na- 
dwornej. Spodziewamy się, że publiczność licznem 
zebraniem się zachęci młodą kapłankę sztuki do 
dalszej pracy. 

4 Jan Kanty Steczkowski, doktor filozofii, wy- 
służony profesor matematyki na uniwersytecie Ja- 
giellońskim, umarł onegdaj w Krakowie w 81 roku 
życia. Został on profesorem uniwersyteckim w roku 
1842. Z rezpraw jego wymienić wypada: De lon- 
gitudine geographica, De longitudine geographica 
Cracoviae, „O kometach, a w szczególności o ko- 
mecie Halleja*, „Astronomię popularną", „Matema- 
tykę elementarną i t. d. W r. 1868 zapadł na oczy 
i musiał porzucić katedrę, Od owego czasu mie- 
szkał stale w Krakowie i wydawał rozprawki po- 
pularne z dziedziny astronomii, bardzo poszukiwane, 
tak że obecnie należą już do rzadkości. 

* Pani Zuzanna Krzyżanowska uprasza nas o 
doniesienie, że na ogłoszeniach jej o otwarciu biu- 
ra stręczeń nauczycielek, guwernantek itd. dodatek 
po moskiewsku wydrukowany, uczyniony był bez 
jej wiedzy, gdyż chciała ona jedynie ogłoszenie 
swe uzupełnić kilkoma słowy w języku ruskim. 

* Koncert na cel dobroczynny. Staraniem ko- 
mitetu pań odbędzie się w sobotę dnia 22. b. m. 
w sali Tow. „Frohsinu* koncert na cel dobroczyn- 
ny. Zajmujący program składa się z utworów Brzo- 
zowskiego, Beethovena, Żeleńskiego, Krotzera, Dop- 
plora, Anbera, Liszta i Rheinbergera. Sam cel te- 
go koncertu powinien być najlepszą zachętą dla 
publiczności. 


* Tandeta. Niejednokrotnie już na tem miejscu 
zamieszczaliśmy przestrogi dla publiczności przed 
magazynami tanich sukien, lichego tandeckiego wy- 
robu wiedeńskiego. Z jednej strony mieliśmy na 


względzie niebiezpieczną konkurencję czynioną tu. 
tejszym magazynom i krajowym przemysłowcom, Z 
drugiej wzgląd na dobro samejże publiczności, wy- 
zyskiwanej ohydnie przez eleganckich taudeciarzy. 
Publiczność wierząca w przysłowie, że „tanie mię- 
so psy jedzą“ a może okupiwszy tę wiarę koszto- 
wnem doświadczeniem, wie zapewne jakiej wartości 
są wyroby zalecane jej w tanich magazynach ży- 
dowskich. Jest jednak część publiczności, i to nie- 
stety bardzo wielka, która albo o prawdziwości 
wspomnianego przysłowia wątpi, albo co gorsza, 
wierząc w nie całem sercem, przytłamia tę wiarę 
względem niby ekonomicznym, i zwraca tylko uwa- 
gę na taniość zachwalanego jej przedmiotu. Że ta- 
ka rzekoma taniość mści się następnie na hołdo- 
wnikach — i hołdowniczkach fałszywej okonomicznej 
zasady w sposób bardzo nielitościwy, a co nejmniej 
niemiły — o tem świadczą fakta codzienne. Gdy- 
byśmy je regestrować chcieli, gdybyśmy chcieli spi- 
sywać i wypisywać wszystkie zażalenia wszystkich 
boleśnie rozczarowanych nabywców tanich rzeczy, 
musielibyśmy stworzyć na to osobną rubrykę. Dla 
tego też musimy pomijać wszelkie takie zażalenia, 
a ograniczyć się na przypomnieniu czasem dawne 
nświęconego przysłowia, że „tanie mięso psy jedzą.” 

Jośli jednak zdarza się wypadek, — że utrzy- 
mujący skład tandetny, nietylko dopuszcza się dzia- 
tania na szkodę odbiorcy towaru, wprowadzając 
go w Ha co do wartości zachwalanej mu rzeczy 
ale nadto z arogancją włąściwą tylko najlichszego 
gatunku oszustom traktuje swego „kandmanua” 
będącego innej wiary, musimy taki "wypadek po- 
dać do wiadomości dla nauki i przestrogi. 

Owoż w handlu sukien damskich Ch. St. przy 


ul. Sobieskiego, kupiła pewna pani płaszczyk zimo- 
wy, który przy pierwszem wdziania w domu for- 


malnie się rozlazł, i to nie w szwach, ale w sa- 
mem snknie. Kupiec przyjął napowrót płaszczyk mu 
odniesiony, kazał go naprawić i zapewne drugi raz 
go sprzeda, zachował się jednak tak aroganeko w 
obec kobiet, że do zamiany tego płaszczyka na in- 
ny, potrzeba było dopiero męskiej interwencji, i to 
przy pomocy kija, dla możliwej obrony przed aro- 
gancją owego pana „kupca“. — Sapienti sat, 

* Oszczędności w sprawach szpitalnych. Przed- 
wczoraj» podaliśmy dosadną ilustrację, do czego do- 
prowadziła uchwała sejmowa mająca za podstawę 
oszczędność w sprawach szpitalnych Dziś podajemy 
fakt następujący: Zofia Wiatr, rodem z Zukowie 
nowych, powiatu tarnowskiego, licząca lat 50 zgło- 
siła się dnia 7. b. m. do szpitala głównego jsko 
chora, nie została jednak przyjętą. Nieszczęśliwa 
kobieta udała się do magistratu m. Lwowa, a urząd 
miejski odesłał ją do szpitala dnia następnego z a- 
sygnacją do 1. 1207 — mimo to jednak nie przy- 
jęto jej po raz wtóry. Minęło kilka dni. Dnia 15. 
b. m, przyniesiono do kostnicy szpitala głównego 
trupa Zofi Wiatr, przy którym znaleziono asygna- 
cję magistracką do liczby 1207! Niech żyje oszczę- 
dność — która zabija ludzi! Mamy pieniądze, choć- 


by na takie eksperymenta — jak internaty — Ble 
kraj ich nie ma tam, gdzie idzie o życie obywateli 


tego krajn. Hańba i wstyd! 


* Od p. Emila van Hecht, dyrektora rafinerji 
wosku ziemnego w Drohobyczu, otrzymaliśmy pismo 


następujące: 


podlegejącemi rewizji w biurze na stacji w Prze- 
mydln, 

Jako cudzoziemcowi wydarza mi się często, iż 
przysyłają mi z rodzinnego kraju mojego bądź 
przedmioty toalety dla mojej żony lub jakie inne 
drobnostki dla moich dzieci. Otóż przy rewizji tych 
przesyłek, postępują sobie z zaniedbaniem  wszel- 
kiej przezorności, przezco przedmioty uszkodzone 
wszelką wartość tracą. 

W przekonaniu, iż podniesienie tej sprawy w 
pańskim dzienuiku zwróci uwagę dotyczących pp 
urzędników, iżby z większą uwagą czynność swoją 
spełniali, zechciej panie redaktorze przyjąć wyrazy 
szczególnego poważania, z jakiem zostaję (Podpls.) 

* Edward Ksawery hr. Fredro, członek Rady 
nadzorczej Banku hipotecznego, umarł? *wczoraj we 
Lwowie. 

* Oflara. Złożono w naszej administracji: Na 
restaurację grobu Bolesława Śmiałego w Ossjaku, 
p. Turek ze Soovar 5 złr. Razem z poprzedniemi 
55 złr. — Dla p. Zielińskiej (nauczycielki tańców): 
p. Krzy, z Bośnii 8 złr., P. S. 1 złr., panna N. N. 
10 złr. Razem z poprzedniemi 83 złr. 


* Wiadomości policyjne z dnia 18go b. m.: 
Zgubiono: Pan J. Cz. zgubił czarny skórzany pu- 


gilaresik z kwotą 30 zł. — Pani J. G. Portmone- 


tkę czerwoną z kwotą 30 zł, — Pan M, P. kartkę 
zastawniczą nr, 26.487 banku gal. kred. 

Złożono w policji książkę szkoluą i notatkę z 
podpisem Apolinary Audrzejowski. 


« * * 


Z Krakowa Gaz. Krak. donosi pod dniem 
18. października. Wczoraj (w poniedziałek) odbył 
się w „Czytelni Akademickiej* wieczorek deklama- 
cyjny na uczczenie rocznicy skonu nieśmiertelnej 
pamięci Tadeusza Kosciuszki, Na miluchnej scence, 
urządzonej przez członków Wydziału w jednej ze 
sal lokalu „Czytelni“ odegrano w kostiumach kilka 
scen z III. aktu „Kordjana* Słowackiego. Niezwy- 
kle licznie zebrana młodzież akademicka śpiawała 
w czasie przerw improwizowanym chórem wszyst- 
kie narodowe pieśni z zapałem. Obchód świadczy 
wymownie o usposobienin i duchu panującym wśród 
naszej młodzieży akademickiej, 

We środę dnia 19, października, jako w 68 
rocznicę zgonu księcia Józefa Poniatowskiego, od- 
prawionem zostanie nabożeństwo na Wawelu. Mszy 
będzie dwie, z których pierwsza (w grobach kró- 
lewskich) rozpocznie się o godzinie 10'/, rano, dru- 
ga zaś (przed trumną św. Stanisława) o godz, 11. 
O ile wiemy, urządzeniem tego nabożeństwa zaj- 
muje się jeden z najszanowniejszych i nejczcigo- 
dniejszych naszych weteranów. Sądzimy przeto, że 
młodsze pokolenia pójdą za tym patrjotycznym i 
rycerskim przykładem, by oddać winną cześć bo- 
haterowi, który walczył i poległ za sprawę niepo- 
dległości ojezyzny. 

Dziś 18 b. m. w hotelu Lwowskim odebrał so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru Karol Gaczół u- 
kończony prawnik w wieku lat 27; przyczynę sa- 
mobójstwa wyjaśnia znaleziona w notesie denata 
następująca notatka: 

„Ginę, bo tak losy zrządziły, Oszukano mnie, 
gdy wierzyłem, chcąc dójść do stanowiska, by być 
podporą rodziców. Tymczasem świat któremu żau- 
fałem, w najlepszej myśli, zdradził mnie ! Oto cóż 
za ludzie, gdzież miłosierdzie, gdy człowieka na- 
umyślnie wpędzają w nieszczęście i poddają mu 
myśli, zamiast go ratować." 


— Burza w szklance wody. Z Kowna dono- 
szą: Taką burzę sprawił w mieście Kownie — 
omnibus, który od trzech tygodui odbywa Godzien- 
nie kursa z tak zwanego Starego miasta do stacji 
kolei żelaznej, Kto zna omnibuey, (a któż ich nie 
zna), ten wie jaka to dogodność dla publiczności 


giej doróżki (50 kop.), zmuszeni byliby przebywać 
pieszo tę drogę. Inaczej na to zapatrywał się pre- 
zes zarządu miejskiego kowieńskiego ; uwzględni- 


wszy bowiem prośbę dorożkarzy, zwołał ad hoc 


posiedzenie Rady miejskiej i poddał dyskusji i gło- 
sowaniu kwestję omnibusu. Zdawałoby się, że są 
akajomata, które dowodzenia nie potrzebują, takim 
pewnikiem jest, że wszelkie przedsiębiorstwo mają- 
ce na celu jakieś udogodnienie dla mieszkańców 


miasta, nie w zamian nie żądające, a urządzające 


się na zasadach wolnej konkurencji cen, że takie 
przedsiębiorstwo godnem jest poparcia że strony 
zarządu miejskiego. Każdy łatwo pojmie, że doroż- 
karze mogą być niezadowoleni z wytwarzają- 
cej się konkurencji, która zresztą zagrażać bytowi 
ich nie może, ponieważ z 400 rubli prawdopodo- 
bnego zarobku dziennego dorożkarskiego, taki omni- 
bus może, ująć w najlepszym razie tylko 12 rs. 
dziennie. OÓwóż ten pewnik został podanym w wąt- 
pliwość przes ojców miasta i jak już wspomniałem, 
byt omnibusn zostal zakwestjonowany, Rezultat 
głosowania okazał się przychylnym dla omnibusu, 
pomimo to, de zarząd obradował pod naciskiem mo» 
ralnym kilkudziesięciu dorożkarzy asystujących ob- 
radom, przy nawpół otwartych drzwiach od sali po- 
sjedzeń, którzy to dorołkarze, tamując następnie 
przejście radnym przychylnym omnibusowi, hałasem 
i pogróżkami wywierali na nich już nie moralny, 
ale fzyczny nacisk. 

Gdy się doda do tego, Że zarząd miejski dla 
ustanowienia poboru na korzyść miasta, sięgał po 
wiadomości aż do Petersburga, że dalej władza po- 
licyjna nie uważała nię narazie kompetentną co do 
upoważnienia ruchu omnibusowego -— to mieszka” 
niec stolicy musi przyznać, że ani mn się śniło, że 


Panie redaktorze ! Jestem tak śmiały udać się 
do Wpana, iżbyś raczył w swoim szanownym dzien- 
niku zwrócić uwagę zarządu ceł na bezwzględność 
z jaką sobie postępują z przesyłkami z zagranicy 


miejskiej, gdy za skromną opłatą może odbyć trzy- 
wiorstową przestrzeń; dogodność przedewszystkiem 
dla niezamożnych mieszkańców miasta, którzy w 
braku taniej komunikacji, nie mogąc opłacać dro- 


ten niewinny wehikuł, przeniesiony na partyknlarz,|łowi miast, gdyż w skutek tego, miasteczka nie 


mógł stać się powodem takich wstrząśnień społe- 
cznych, ba, nawet przedmiotem posiedzeń rad 
miejskich. 

Amerykański milioner Makey przybył do 
Londynu, i skoro tylko stanął w hotełu, został for- 
malnie zasypany listami i kartami korespondencyj- 
nemi z prośbą o wsparcie, Największego kontyn- 
gensu petentów dostarczyła Bawarja, a w niej na 
pierwszem miejscu Monachium, Na wzmiankę zasłu- 
guje, że pewien uczeń uniwersytetu z południowej 
Bawerji prosi milionera e «apomogę, aby mógł za- 
ślubić młodą panienkę, której wymienia imię, na- 
zwisko i miejsce zamieszkania. Prośba ta zawiera” 


jąca najdokładniejsze szczegóły młodzieńczej miło- 


ści, spisana jest na karcie korespondencyjnej, a w 
końcu petent prosi usilnie — o dyskrecję! 

Wstret Indjan do ustalenia siedzib. Dzien- 
niki francuskie donoszą z Manitoby, że wiele ple- 
mion czerwonoskórych pozjadało konie i inne bydło, 
jakie im rząd Stanów Zjednoczonych dał na stałe 
osiedlenie się i uprawę roli, 


— Humor i prawda. Przed wojskowym sądem 
okręgowym w Petersburgu toczyć się będzie nie- 


bawem ciekawy proces, którego przedmiotem jest 


następujące charskterystyczne zdarzenie: Wojskowa 
eskorta konwojowała swego czasu partję aresztan- 
tów do gubernii archangielskiej. Na jednym z eta- 
pów tak się spiła cała eskorta, że nie była w sta- 
nie konwojować dalej więźniów, Ci też nulitowawszy 
się nad popitymi do bezprzytomności żołnierzami, 
pokładli ich na wóz i wziąwszy broń ich, konwo- 
jowali ich do najbliższego otapn. Jelnakże w cza- 
sia pochodu pijani żołnierze zaczęli się kłócić i bić 
ze sobą na wozie tak, iż aresztautom nie pozosta- 
ło nic innego, jak powiązać ich jak baranów i w 
takim stanie dostawić na miejsce przeznaczenia, 


— Nowy pseudo-prorok. Nowosti donoszą, że 
w duchownej cenzurze w Petersburgu pojawiła się 
książka, zatytułowana „Wieczna Ewangelia“ i pod- 
pisana „zarządzsjący kaucelarję Jana Ewangelisty 
biedny Nikita“. Okazało się jednak, że biedny Ni- 
kita nie jest wcale ubogim, ale owszem żyje dosyć 
porządnie Dowodzi ou, że Jezus Chrystus na proś- 
by Jana Ewangelisty posłał jego, biednego Nikitę, 
na ziemię, aby ogłosił ladziom, że oni błądzą twier- 
dząc, jakoby istniało niebo i piekło. Nie jest to zu- 
pełną prawdą, albowiem w niebie istuieje raj a pie- 
kło tu na ziemi, Wszyscy żyjący na ziemi są wy- 
słani z nieba dla odbycia próby, dla tego Wszyscy 
oni będą kiedys w raju. — Nikita ma wyznawców 
swych zasad. 

— Amerykańska ppzedsiębiorczość. Z niecier- 
pliwością oczekiwano w Anglii nowego poprawnego 
wydania biblii. Z większą jeszcze niecierpliwością 
oczekiwano go w Ameryce, i tamtejsi nadładcy 
wszelkiemi sposobami starali się ubiedz wzejemnie, 
aby jak najprędzej wydać poprawioną biblię. Atoli 


jeden księgarz z Nowego Jorku wyprzedził wszys- 


tkich rywali. Na kilka tygodni przed ukazaniem się 
biblii w Londynie, zakupił potrzebne materjały w 
czcionkach i ilustracjach, następnie zaangażował w 
Anglii najzdolniejszych zecerów i drukarzy, których 
dla ominięcia podejrzenia wysłano do Ameryki na 
rozmaitych statkach. W godzinę po wyjściu pierw- 
szego egzemplarza biblii w Londynie, wyruszył naj- 
szybszy parowiec do Ameryki. Olbrzymia drukarnia 
pracowała dzień i noc, i nim do Ameryki przybył 
transport oryginalnego wydania londyńskiego, już 
księgarz wspomniany rozprzedał tysiące egzempla- 
rzy przez się dokonanego wydania. 


Od p. E. K. otrzymaliśmy pismo następu- 


jące: W korespondencji z Norymbergi w Gaz. Nar. 
z dnia 8. b. m. przy wspomnieniu o zgonie polskiej 
matrony ś. p. Idalii ze Starzyńskich Nałęcz Żar: 
czyńskiej — i w zmianec o jej pierwszym mężu Hars- 
dorfie powiedziano, że ten w wojsku moskiewskiem 


był wysokim ofiteerem. Będąc zaprzyjaźnionym z za- 
ceną polską dziś rodziną baronów Harsdorfów na 


mos. Podolu, prostuję, że bar. Harsdorf, pierwszy 


mąż ś. p. Idalii Zarczyńskiej był Niemcem, ale w 
wojsku moskiewskiem nigdy nie służył, był on ofi- 
corem huzarów anstrjackick i jako taki ożenił się 
2 Knczyńską na Podolu, która wniosła w ten dom 
Krasuostawce będące i dziś własnością Harsdorfów. 
Harsdorfy szlachta niemiecka nobilitowana w XII 
wieku — posiadała fidei- komis pod Norymber- 
gą i z tego powodu ś. p. pokrewniona z zmar- 
tym poetą Stanisławem Starzyńskim — Idalia, w 
Norymberdze zamieszkała — tam i umarła. 

— Niniejsze sproetowanie przesłane zostało 
redakcji Kur. Pozn. przez hr. Platera. 

Zamek w Rapperswyl 6. października 1881. 

Czuję się w obowiązku przesłać panu następne 
sprostowanie, które polecam jego bezstronności. 

Nie jest moim zwyczajem odpowiadać na na- 
pady dziennikarskie, uważam bowiem częstokroć 
milczenie za najstosowniejsze; prawda zaćmioną być 
może tylko chwilowo, 

Obecnie jednak muszę z oburzeniem odrzucić 
fałsz obrzydliwy ogłoszony w Kur. Pog, z dnia 
4. b. m. jakoby p. Giller, jeden z urzędników Mn- 
zeum narodowego w Rapperswylu, był nihilistą, ja- 
koby „z kużuią sojuszu z nihilistami się przeniósł 
ze Lwowa do Rapperswylu*. Takie obelgi oszczer- 
cze, młotane przez organ, który chce być organem 
katolickim, wielką szkodę jemu wyrządzają; nie go- 
dzi się bowiem tak poniewierać miłością bliźniego i 
zapominać rad dawanych organom katolickim przez 


wykraczającą przeciw głównej zasadzie katolicyzmu, 
miłości bliźniego, 

Zarząd Muzeum narodowego ani żaden z jego 
urzędników nie jest odpowiedzialnym za jakikolwiek 
dziennik polski, żadon «= mich nowego dziennika nie 
założył. 

Od lat przeszło 50cin w życiu publicznem Po" 
woduję się zawsze jedną i tąż samą zasadą kato” 
licką narodową, tradycyjną w Polsce; broniłem jej 
wszędzie i zawsze przeciw jej wrogóm. Silna wiara 
religijna z narodową kieruje naszem działaniem, 
naszemi pracami przeciwnemi wszelkiej obojętności 
lub zwątpieniu, i każdy z urzędników muzealnych 
jest i musi być przejęty temi zasadami. Nie tylko 
że nic wspólnego z potwornym nihilizmem, tej ne- 

į narodowości mieć nie mo 
gacji religii, ojczyzny 64, 
ale brzydzą się tym ostatnim szczeblem zepsucia 
ludzkiego. M 

Interes nasz wspólny religijny i narodowy wy- 
maga coraz większe80 pomiędzy nami zjednoczenia 
i wspólności, nie zaś #Zztucznego, niczem nieuspra- 
wiedliwionego rozdziału lub prywaty, prowadzących 
do tak gorszących napadów, 

Sumieuność, panie redaktorze, wymaga ogłosze- 
nia rychłego tego sprostowania, racz temu zadość 
uczynić, - 

Łączę wyrazy zyczliwości. 

(podpisano) Władysław Plater. 


O OOO 2 


Sprawozdania sejmowe. 


Dokończenie posiedzenia z d. 18. października. 


P. Max zgadza się z zdaniem p. Abraha- 
mowicza co do zniżenia bezpieczeństwa hipotek 
do połowy wartości. Sprzeciwia się zaś rozdzia 


szczędności, 


Piusa IX., który surowo ganił namiętną polemikę 


pobierające podatku domowo-czynszowego byłyby 
pokrzywdzone. 

P. Abrahamowicz odpowiada na uwa- 
gi pp. Spławińskiego i Maxa i tłumaczy, że mia- 
steczkom Żadna krzywda się nie stanie, albo- 
wiem one otrzymają kredyt w banku na pod- 
stawie gruntów. Chodzi tylko mowey o to, aby 
na domy bez gruntów, które w małych miastecz- 
kach małą reprezentują wartość, nie udzielano 
pożyczek. 

P. Skałkowski sprzeciwia się wniosko- 
wi p. Abrahamowicza co do najniższej cyfry u- 
dzielić się mogących pożyczek, owszem uważa 
za stosowny wniosek p. H. Wodziekiego, aby ta 
kwota wynosiła 500 złr. 

P. Wereszczyński imieniem Wydziału 
krajowego oświadcza się przeciw poprawkom p. 
Abrahamowic+a, z wyjątkiem trzeciej, odnoszącej 
się do obniżenia zabezpieczenia na połowę war- 
tości 

Po przemówieniu sprawozdawcy, 
tylko wniosek p. Abrahamowiczą co 
pieczenia do połowy wartości. 


(100 złr) przyjęte, odrzuciwszy wnioski 


RAT Z i 
wy szą cyfrę. 


PP 


sku komisji : 


a) nabywanie wierzytelności i ściąganie tych- 


że na własny i obcy rachunek, umawiane się z 
dłużnikami i wieragełelłami o ich spłatę w ra- 
tach; 


b) nabywanie i sprzedawanie własnych listów 


zastawnych, oraz obligacyj krajowych ; 

c) eskontowanie wylosowanych własnych 
listów zastawnych, uraz kuponów od tych listów; 

d) udzielanie zaliczek na własne listy za- 
stawne, na urzędownie na giełdzie notowanie li- 
sty zastawne innych w kraju istniejących zakła.- 
dów hipotecznych, na krajowe obligacje i w o- 
góle na papiery wartościowe, w których kapita- 


ły pupilarne lokowane być mogą; 


? 

e) eskontowanie jakoteż reeskontowanie wek- 
sli, tudzież weksli przedkładanych przez kasy o- 
szczędności, powiatowe i gminne kasy pożyczko- 
we, stowarzyszenia zaliczkowa, jak również przez 
koła kredytowe ; 

f) udzielanie pożyczek gminom, powiatom, 
kasom oszczędności, kasom pożyczkowym gmin- 
nym i powiatowym, stowarzyszeniom zaliczko- 
wym, oraz kołom kredytowym na skryçta nota- 
rjalne ; 

g) udzielanie zaliczek na płody rolnicze, 
górnicze i przemysłowe na podstawie listów skła- 
dowych (warrants) przez zarządy zakładów pu- 
blicznych wystawione, oraz udzielanie pożyczek 


na zastawy ; 


h) przyjmowanie gotówki na książeczki o0- 
asygnaty kasowe i na rachunek 
bieżący ; 

i) przyjmowanie depozytów ; 

k) prowadzenie interesów komisowych ; 

1), pośredniczenie w zakładaniu i prowadze: 
niu przedsiębiorstw rolniczych, przemysłowych i 
handlowych, oraz udzielanie im pożyczek; 

m) udzielanie pożyczek na przedsiębiorstwa 


melioracyjne, ułatwianie na drodze kredytu two- 
rzenia się spółek melioracyjnych, a względnie 


wykonywanie robót melioracyjnych, na rachunek 
osób trzecich. 

Do punktu a) postawił p. Abrahamowicz po- 
prawkę, aby po wyrazie „wierzytelności* dodać 
„hipotecznych * 

Po przemówieniu pp. Merunowicza, Syławiń: 
skiego i Krukowieckiego cofnął poprawkę. 

Przy punkcie e) wnosił p Abrahamo- 
wicz, aby wypuścić wyrazy „powiatowe i gmin- 


ne kasy pożyczkowe." 


P. Goldmann wniósł odmienną stylizację 
w tym kierunku, żeby dodać jeszcze wyrazy „i 
inne oparte na ustawie x d. 9. kwietnia 1873“, 
ponieważ idzie mu o poparcie spółek surowco- 


wych. 

P. Skałkowski popiera tę poprawkę, 
natomiast sprzeciwia się jej p. Golejewski. 

Sprawozdawca przyjął stylizację P. 
Goldmanna, gdy zaś p. Abrahamowicz cofn 
swoją poprawkę, przeto stylizację p. Głoldmanna 
uchwalono. i 

Tę samą zmianę uczyniono na wniosek p, 
Goldmanna i w ustępie f). 

Do punktu h) przyjęto dodatek p. Romano- 
wieza, aby po słowie „asygnaty kasowe", dodać 
„czeki*. í , 

Przy punkcie 1) wnosi p. Abrahamowicz 0- 
puszczenie ostatnich czterech wyrazów, ponieważ 
obawia się, aby powstającym przedsiębiorstwom 
nie udzielano, pożyczek. 

Sprzeciwia się temu p. Rappaport, a to 
z powodn, że jemu idzie właśnie o podniesienie 
przemysłu fabrycznego. Uważa on to postano- 
wienie za najważniejsze, 4 bez niego bauk ten 
nie miałby wielkiej racji bytu i mowca przeciw 
niemu głosowaćby, musiat, j 

Sprzeciwia się temu wnioskowi p. Gro- 
cholski, lecz z powodu, że nie widzi tu mo- 
Żności zakładania nowych fabryk, lecz tylko 
wspierania istniejących, Zastrzega się zaś prze- 
c'w motywom p. Rappaporta. 

Po przemówieniu jeszcze p, Spławińskiego, 
oświadczył wnioskodawca, że wobec wyjaśnień 
p. Grocholskiego cofa swą poprawkę, a po uza- 
sadnieniu ważności tego punktu przez Sprawo- 
zdawcę, przyjęto takowy bez zmiany, 

Do punktu m) wniósł p. Abrahamowicz, aby 
słowa „a względnie wykonywania robót meljora- 
cyjnych“ Opuszezono, gdyż obawiał się zbyt 
wielkiego ryzyka, 

„Po uzasadnieniu wniosku komisji przez p. 
H. Wodzickiego, tenże przyjęto. 

O godzinie 3. m. 35 przerwał marszałek 0- 
brady i odroczył posiedzenie do godziny 8. wie- 
czór. 

LJ a * 

Posiedzenie poczęte o godz. 8. min. 15. 

Bez dyskusji przyjęto : 

II. Kraj wyposaża dział bankowy kapitałem 
zakładowym w ilości jednego miliona złr. 

III. Z czystego zysku, wynikającego Zz o- 
brotów banku, użyte będą 30 pret. na utworze- 
nie funduszu rezerwowego, dalsze 70 pret. słu- 
żyć mają do pomnażania zakładowego majątku 
banku krajowego. 

Gdy majątek banku krajowego dojdzie do 
wysokości dwóch milionów, sejm zyskami jego 
dowolnie rozrządzać może. 

Punkt IV. W razie rozwiązania banku kra- 
jowego, cały jego majątek] przechodzi na wła» 
sność kraju. 

Przyjęto z dodaniem pe słowach „banku 
krajowego“ słów: co się za uchwałą 
może. ; 
V. Na potrzeby połączone z założeniem 1 


wprowadzeniem w Życie Banku krajowego, Wy-| wniosków p. Wodzickiego i 


znacza się kwótę 26.000 złr. 


przyjęto 
do zabez- 
Inne wnioski te- 
goż posła, tudzież p. H. Wodziekiego odrzucono. 
Trzeci wniosek komisji, względem oznacze- 

nia najmniejszej pożyczki udzielić się mogącej 


H. Wodzickiego, stawiające 


dziale bankowyn przyjęto z małemi zmia- 
nami wszystkie rastępujące pozycje według wnio- 


wozdawca zgadza Się z wnioskiem p. Rappa- 


sejmu stać | 


Przyjęto bez dyskusji. 

Do ustępów następnych : 
, VI. Zwierzchniczy nadzór nad Bankiem kra- 
jowym wykonywa reprezentacja kraju — tj. 
sejm, 8 w jego zastępstwie Wydział krajowy. 

VIL Kontrolę nad Bankiem wykonywa Ra- 
A nadzorcza i czuwa nad bezpieczeństwem 

goż. 

VIII. Rada nadzorcza składać się nia z 
dziewięciu na przedstawienie Wydziała krajowe. | 
go przez sejm wybranych członków, jakoteż U 
czterech zastępców. | 

IX. Dyrekcję mianuje Wydział krajowy na | 
przedstawienie Rady nadzorczej. | 

Zabiera głos p. Henryk Wodziekiizwra- | 
ca uwagę, Że proponowany w tych punktach za- i 
rząd i koutrola zbyt jest skomplikowana, że na- 
suwają się trudności przy wyborze Rady nad- 
zorczej przez sejm. że wreszcie Wydział krajo- 
wy i marszałek jego może być kiedyś taki, że 
nie będą wszyscy tak dobrze rozumieli spraw 
finansowych. Z tych powodów zamiast czterech 
punktów zrobić jeden, w którymby powiedziano, 
że statut obinyśli najstosowniejszy zarząd i kon- 
trolę dla banku. 

Sprzeciwia się temu p. Gross, albowiem 
obawia się, że w skutek tego sprawa gtanowcze- 
go założenia banku się  odroczyą a mow- 
cy zależy na tem, aby sprawa jak najsrędzej u- 
kończoną została, X 

P. SŚkałkowski obawia się także od- 
włoki. Propozycje komisji zastosowane są do in- 
nych podobnych instytutów jak Banku czeskiego, 
który już od kilkunastu lat istnieje. Zapowiada i 
wreszcie poprawkę co do sposobu wyborów. f 

. Abrahamowicz sprzeciwia się rós 
wnież temu wnioskowi, z powodu, że wniosko- 
dawca nie uwzględnił p. XI, którym Wydział 
PUMA LE do wprowadzenia banku w 

ycie. 
. FP. Grocholski sprzeciwia się wniosko- 
wi, ponieważ wtedy wszystko zostawilibyśmy | 
Wydziałowi krajowemu. Sprzeciwia się dalej u- | 
stępowi VI, bo nie wie jak trzeba pojmować | 
f 
f 


zwierzchniczy nadzór, przecież mnie bedzie re- 
dukował się do przedkładania bilansu. Likwida- 
cja banku jest możebna, a cóż się Stanie, jeżeli 
nadzór będzie w Wydziale krajowym. Ten we» 
dług ustawy konkursowej będzie musiał stanąć 
przed sędzią karnym. Kraj nie potrzebuje mieć 
nadzoru nad tym bankiem, to mu kredytu nie 
przysporzy, to zrobić może tylko wybór dobrej 
dyrekcji. | 

P. Spławiński z tych samych powodów 
co pp. Gross i Skałkowski sprzeciwia się wnio- 
skowi p. Wodziekiego. Sprzeciwia się również 
wnioskowi p. Grocholskiego. Kraj łoży na ten | 
bank, gwarantuje za niego, więc należy mu się 
nadzór. Obawy co do likwidacji są płonne, zre- 
sztą odpowiadałaby tylko dyrekcja lub Rada | 
nadzorcza, nigdy zaś Wydział krajowy ani sejm. 
, P. Henryk Wodzicki zastrzega się prze- 
ciw insynuacji, jakoby chciał sprawę opóźnić. Í 

Gross odpowiada p. Grocholskiemu na 

tegoż uwagi o nadzorze sejmu. Sejm nie będzie 
odpowiedzialnym a ingerencja jego jest koniecz- 
na, bo bez tego bank straci swój charakter kra- 
jowy. Zresztą to nie bank, lecz zakład publicz- 
ny dla dobra kraju, który ma walczyć z innemi 
bankami. Do tego potrzebny jest nadzór sejmu. 
Mowca jest za wnioskami komisji, ale chciałby 
przy pierwszym razie prawo wyboru dyrekcji i | 
Rady nadzorczej zostawić Wydziałowi krajowemu, ` 
a to dlatego, bo sprawa musiałaby się przewlec | 
aż do zebrania sejmu, a tymczasem przepis o 
wprowadzenie banku w życie zostanie nie wy- 
konany. Zapowiada więc poprawkę taką -do u- 
stępu XI. 4 

P. Abrahamowicz zastrzega się-przo- 
ciw odbieraniu bankowi charakteru czysto fi- 
nansowego. Sprzeciwia się Wnioskęwi p. Gró- 
cholskiego. „AŻ 

P. Krukowie ck i obawie SIę odroczenia 
sprawy, lecz sprzeciwia się myśli p. Grossa co | 
do wyboru pierwszej Rady Nadzorczej, wnosi | 
więc aby do tego aktu wzmocnić Wydz. kraj. | 
kilkoma członkami, l 

p. Skałkowski zapytuje referenta Wy- 
działu krajowego, czy możliwy byłby wybór ra- || 
dy nadzorczej na tegorocznej sesji. UJ 

P. Wereszczyński odpowiada, że mo- 


ął|żliwe by było, Ale nie wie czy da się to uczy- |. 


nić przed zatwierdzeniem statutu. 

P. Rappaport wnosi, aby aż do zebra- | 
nia i funkcje rady nadzorczej pełnił wy- 
dział. 

Sprawozdawca opiera się przy nadzo- 
rze sejmu, który uważa za nieodzowny. Sprzeci 
wia się więc wnioskowi p. Grocholskiego. Ponie- ` 
Waż jednak dla wprowadzenia w życie tej insty- 
tucji rada nadzorcza jest potrzebna, przeto spra- . 


porta. 


Z powodu wielkiej jlości wniosków przerwał 


marszałek posiedzenie na 15 minut w celu po- 


rozumienia. 

. Po przerwie zabrał głos p. Męciński i sta- 
wia wniosek aby na nowo otworzyć dyskusję, 
gdyż wielu posłów zgodziło się na odrębny wnio- 
sek, który zamierzają postawić, co marszałek 
przyzwala. 

Tenże sam mowca zabiera głos. Wykazuja 
że nadzór reprezentacji kraju jest potrzebny. 

P. Gross wszystkich czynuości wymaga od 
dyrekcji, gdy p. Grocholski żąda tego dla rady 
nadzorczej. Te sprzeczności wywołały nawet 
wniosek natychmiastowego wyboru rady nadzor- 
czej co byłoby fenomenem. Z tych pawodóvč sta: 
wia zamiast tych 4 punktów wniosek, aby pole- 


Skałkowski stawia p 
ójng 


, P. przeci” 
wnioskowi p. Męcińskiego, który jest Kombinsoją 
neso” | 


Rappaporta. 
Rady nadzorczej przez Wydział jest 1 
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wny, bo potem bez zrobienia krzywdy kandyda- |interpelację p. Zamojskiego, dla czego kolej Ja- 
yh R. nie może im odmówić zatwierdzenia. | rosławsko - Sokalska nie otrzymała dotąd kon- 
Sprzeciwia się jeszcze bardziej wnioskowi p. Ro- | cesji. 
manowicza, bo nie ma czasu przy tak wielkiej 
pracy sejmowej myśleć o kandydatach. Sprzeci- 
wia się również wnioskowi p. Skałkowskiego. 
Nie pozostaje nie innego jak przyjąć wnioski ko- 
misji. Zwłoka, wynikła ztąd, nie będzie tak wiel- 
ką, gdyż i tak przygotowania potrwają jeszcze 
dosyć długo. 
P. Rappaport: Nie wiemy, kiedy sejm 
będzie zwołany, więc trzeba sprawę tak posta- 
wić, aby bank wszedł w życie. Trzeba więc po- 
stawić tak, że albo Wydział wybierze Radę, al- 
bo my ją teraz na prędce na propozycję WY- 
działu zamiannjemy. To drugie znacznie gorsze. 
Nie pozostaje więc nic innego, jak przyjąć wnio- 
sek p. Męcińskiego. j 
P. Goldmann: Taka prowizoryczność 
może odrazu zwichnąć całą instytucję, i jeżeli to 
ma być uchwalone, to lepiej zgodzić się na zwło- 
kę, która długą nie będzie, gdyż sejm prawdo- 
podobnie przed wyborami zwołany zostanie. 
P. Spławiński. Popiera wnioski p. Ro- 
manowicza, i oświadcza, że w razie ich odrzu- 
cenia będzie głosować za wnioskami komisji, © 
P. Męciński. Nie obawia Się tej prowi- 
zoryczności Rady nadzorczej. Dyrekcja nie bę- 
dzie prowizoryczną gdyż tę i tak mianuje Wy- 
dział kraj. w porozumieniu 2 Radą nadzorczą, 
Mianowanie Rady nadzorczej przed wejściem 
banku w życie praktykowało się za szwindla, 
dziś już tego nikt nie robi. : 
ohczy oświadczeniem, że jeżeli jego wnio- 
sek nie będzie przyjęty, wtedy będzie głosował 
za wnioskami komisji. Gr 
Przy głosowaniu odrzncono wnioski p. Mę- 
ałńakiego i Romanowicza, przyjęto zaś wszyst- 
kie ustępy wedle wniosku komisji. K 
X. Bank krajowy ma prawo zakładać filie 


w Kaja, 

. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wydania statutu dla banku krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, do przeprowadzenia rokowań z e. k. 
rządem celem wyjednania zatwierdzenia statu- 
tów, do wydania postanowień wykonawczych o- 
raz instrukcyj wykonawczych i do wprowadze- 
nia zakładu w życie. 

XII. W celu uzyskania potrzebnych środków 
pieniężnych na zaopatrzenie banku krajowego w 
fundusz zakładowy i na koszta założenia (IL V ) 
ma być zaciągnięta pożyczka krajowa w myśl 
załączonego pod D. projektu do ustawy. 

-` Punkt X. i XII przyjęto bez dysknsji, zaś 
p. XI, po odrzuceniu poprawki p. Abrahamowi- 
cza, zmierzającej do tego, by rozpoczęcie czyn- 
noset bankn zawisłom uczynić od dozwolenia 
egzekacji politycznej, tudzież po odrzuceniu po- 
prawki p. Grocholskiego co do opuszczenia słów 
„oraz instrukcyj wykonawczych." 

, Następne uchwały przyjęto bez dyskusji, a 
mianowicie uchwałę w sprawie poręczenia przez 
kraj zobo va z wydawania listów zastawnych 
wynikających. i 
, Przyjęto również rezolucję do rządu o wy- 
jednanie dla hipotecznych należytości banku e- 
gzekucji politycznej, tudzież o zwolnienie tego 
zakładu od podatków i należytości stemplowych, 
wreszcie ustawę o zaciągnięciu przez kraj poży- 
czki w ilości 1,025.000 złr. na założenie i wy- 
posażenie banku. 

Na tem skończono posiedzenie o godzinie 11. 
mis, 25 W nocy. 


nicą. Niewoli takiej jaka była na Zachodzie. u nas 
nie była, z tego wyprowadził mowta zdanie, iż 
złem było rozdzielenie gmin i obszarów. dwarskich. 
To jest najpotrzebniejsze. Natomiast tworzenie gmin 
zbiorowych, łączenie kilku gmin w jedną całość 
jest ludowi wstrętne, bo zanadto wyrobione w nim 
pojęcie gminy. Mowca kiedy nie znał ludu był zwo- 
lennikiem tego, ale zmienił przekonanie poznawszy 
lud bliżej. Zmniejszenia liczby powiatów także nie 
można przeprowadzić bez szkody. Frzechodzi mowca 
w skutek tych wywodów do wniosku przejścia do 
porządku dziennego nad wnioskami komisji. 

P. Romanowicz. Działalność nasza w 
ciągu dwudziestoletniej konstytucyjnej ery skie- 
rowaną była do wywalczenia samorządu. Wszyst- 
kie nasze rezolucje, adresy, skierowane były do 
tego. Wyrazem tej walki była rezolucja z roku 
1868, która między innemi żąda dla nas prawa 
stanowienia o organizacji władz administracyj- 
nych. Samorząd jest najważniejszym dla naszego 
rozwoju. Dlatego mowca z radością wita pierw- 
szą część wniosku większości, który żąda dla 
sejmu prawa stanowienia o zasadach organizacji 
władz administracyjnych. “ 

Natomiast nie zgadza się z *stępem, mia- 
nowicie z wyrazem uznania, bo kwestja stoi tak, 
że gdyby sejm na pytanie rządu powiedział 
„tak“, to pogrzebałby samorząd. 

Co do postawionych przez rząd pytań o- 
świadcza mowca, że wyjmowanie z działania 
gminy spraw poruczónego zakresu działania 
jest odebranie im wiele 'czynności a przekazanie. 
władzom rządowym. Przez takie ograuiczenie 
działania gmin ograniczałay działalność wyższych 
władz autonomicznych. | 

To samo da się powiedzieć o pytaniu dru- 
giem i czwartem. Najgorsze jest pytanie trzecie, 
które najwidoczniej dąży -do ścieśnienia autono- 
mii. Mianowicie tyczy Się ono załatwiania re- 
kursów. . 

Ingerencja władz rządowych zostały by w tem 
niezmienione, zaś autouomiczne byłyby zmiejszone. 

Tak więc wszystkie pytania dążą do ścieśnie- 
nia samorządu, Dlatego mowca nie może zgodzić 
mę z wnioskami komiuji Skoro myśl jest dle kraju 
wstrętna, to forma jej wniesienia nio nia pomoże, 
W odpowiedzi kom. obawia się mowea okazania zby- 
tniej uległości. Za cóż tu uznanie wyrażać, za to, 
że nam proponuje ukrócenie samorządu administra» 
cyjnego. mamy wyrazić uznanie, że rząd uszanował 
zasadę autonomii, to co czynić musiał na mocy kon- 
stytucji, bo wszystkie zmiany pronowane, mogą być 
jedynie uchwalone, inaczej Yząd złamał by konsty- 
tncję. i 4 
" Zato, że naszego prawa nie naruszono, ma- 
my wyrazić uznanie. Mogłoby się wydać, że ży- 
jemy wśród bezprawia, ż6 wdzięczni jesteśmy te- 
mu, który praw nie narusza, to niezgodne z cy- 
wiłlizacją: | 

Mamy rząd popierać, bo on jest antonomi- i 
bst więc ye pisiu e paani Ale JA + 

omisja rzą ych zarzetów: nie czyni, | Ę N j tat iai mości 
powółly odmowy oparte na konstytucji, więc nie Ti arrani AL. Ar. | 08 a ' y i 0 6 
H "ych powodów oświadcza się przeciw te-| ,. Z Rzyiū; donoszą do dzienników _ wieda- 
mu fstókowi u skich, że pospólstwo kilkakrotnie rzucało się na 
jest odpowiednią szko- pielgrzymów i biło ich kamieniąmi i drągami. 


Zbyteczna uległość nie j ; A ; ; 
26 "zmyno.l tak n. p. w chwili, gdy pielgrzymi opuszczali 
łą dla naszego społeczeństwa. ' Wychowaliśmy po kościoł San Vitale nA Via Nazionala, tłum Indu 


kolenie, które zna łaskę nie prawo, zrządzenie |." : aE Ę ; 3 
wozdawca komisji p. Gross. Sprawozdawca mniej- |losu nie gwałt, które może. mogłoby zostać w oe ziaja r Proce z ati oai, | 
szości p. Alfons Czajkowski. j przędpąkoją jariegos pialkiego naoga. iział <policji" przywrócił porządek; „ale wikrótce K l fiołkami 

P. Gross, uwolniony od czytania sprawo-| Co do organizacyjnej części wniosku komisji, |potem, zaledwie. pielgrz P pm ar aT pni awalier z LOiKaml 
zdania, odczytuje wniosek większości komisji, to|mowca oświadcza się za autonomią gmin. Zé bands iczęikóWw ko czekała na nich megi (Der Veilchenfresser) 
samo czyni p. Czajkowski z wnioskiem mniej- |gminy nie działają stosownie,” winna temu usta- przeciw pałacu Salviatiego, rzuciła się znowu na |komedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
SZOŚCI. à - i wa gminna, która wydziedziczyła obszar dworski |p;cp z kamieniami i z okrzykiem: ierć Sal- sers, przekład Józ. C. i J. T, 

A W rozprawie ogólnej zabiera głos p. Ko-|z gminy. Obszar dworski jest jakiemś monstrum, viatiemu!“ Książę Salviati jest ONISE prezesem. 
misarz rządowy: Rząd był zdania, że po- |Ma on własny zarząd majątku, który jest jego | wszystkich klerykalnych stowarzyszeń włoskich 
dwójna egzekutywa jest niepraktyczną, na co się | własnością, ma czuwać nad bezpieczeństwem o- | Policją i tym Ce ędziła Ynrzycieli - po- 
obie części komisji zgadzają. Dlatego rząd o- |sób, wszak to są jego dofmownicy, ma wykKony- a przyczem zdołała nawet wieli ich zaa- 
twarcie zapytuje sejm o zdanie, czy nie byłoby |wać policję polową, wszak to mu przynależy we- |esztować i wtrącić do wiezienia. 
stosownie połączyć czynności starostw z Radami |dług ustawy polowej, ma policję sanitarną nad % t i 
powiatowemi. żywnością, targami, chyba będzie czuwał nad so-j. 

Co do uwag komisji rząd oświadcza, że prawo |bą, natomiast nie może czuwać nad sanitarnemi 
stanowienia o zmianach administracyjnych sejmom | stosunkami w gminie. Czy dla tych funkcyj trze- 
bez zmiany konstytucji nadane być nie może. Wła- |ba było odrębności. Podział na jednostki, dopro- 
dze rządowe nie są jedynie do załatwiania spraw |wadzony do ostatecznych granic według prze- 
krajowych. łożeństw jest 6630 gmin i 2.800 obszarów, jest 

. Przeciw urządzeniu okręgów gminnych nie |więc razem 9.430 jednostek w kraju. Obszar 
stoi nic na przeszkodzie, tosamo umniejszenie |dworski ma przeciętnie 10 domów a 70 mie- 
liczby powiatów. , À szkańców. 

Rząd dąży do usunięcia dualizmu, lecz nie Jest to zatomizowanie jednostek do ostate- 
chce od działania wyższych władz autono- |cznych granic doprowadzone. Przez utworzenie 
micznych. | „| obsearu zostali try i ici 

Nadzór władz autonomicznych nad władzami | których załatwienie leży w łatorecię REJ 
rządowemi musi być z góry wykluczony. Może | Wykluczono z gmin ludzi, którzy tworzą oby- 
być mowa tylko o współdziałaniu tych władz |watelstwo kraju. Na obszarze dworskim zwierz- 
Co się tyczy wzmianki 0 niesankcjonowaniu u- | chnictwo wykonuje włsścibieł © pradio kony, k 
chwał, zmierzających do wyjednania egzekutywy |może być, że ktoś mieszkający na obszarze, nie- 
dla władz autonomicznych, to nie była ona mo- |chcący dostaje się pod przełożeństwo kogoś 
żebną z powodu żądania dwoistej egzekutywy. | wstrętnego, , 

Kończy wreszcie oświadczeniem, że uwagi te od- powodują tę słabość, na którą się skar 


Odnośnie do wniosków, oświadcza mowea, | Tekessa d. 18. października. Brygada ka- 
że Żadna reforma nic nie pomoże, jedna tylko | walerji, wysłana na rekonesans ku Haydrze, zo- 
jest stosowna, połączenie dworń z gminą ji dla- | stała napadnięta przez 300 jeźdźców pokolekia 
tego mowca jest za wnioskiem większości, który | Trajchichów. Atak ten odparła również jak i na- 
więcej zbliża się dø tego połączenia. | 3 stępny, w którym brało już udział 1.500 jeźdź- 

P. Matkowski. Kiedy dowiedziano się a|eów arabskich. Strata Francuzów wynosi 5 po- 
kwestjonarzu, zaczęto się zastanawiać nad po: |ległych i wielu rannych. Rannych ulokowano w 
trzebą reform. I oczekiwano licznych wniosków |miejseu bezpiecznem. Jutro stanie cała dywizja 
szczególnie od stronnictwa reformy i od stron- |jen. Forgemol w Haydrze. 
nictwa postępowego. Mowca zawiódł się. Partw- | . Nowy Jork d. 18. października. W niedzielę 
riumt montes, a: przyszedł wniosek: większości. | wykryto zamiar spalenia parowca „Bothnia“, 
Ciekawe jest, że przy ocenianiu samorządu za- |stojącego na dokach. W kajucie znaleziono dy- 
wsze. krytykuj*my pojedyńcze jednostki, To samo |wan, napojony gazoliną, a na samym spodzie 0- 
zresztą da się powiedzieć i o władzach rządo |krętu 4 flaszek gazoliny fosforowej. 
wych, bo krytyka zawisłą jest od wykonywśnia Łondyn d. 18. października. Trzy pułki o- 
ustaw. Krytyką ta często słaży:za przykrywkę |trzymały rozkaz wyruszenia do Irlandji. Lord- 
dla ludzi, dążących do przewrotu. - Wynikiem |kanelerz nakazał wykreślenie Parnela z listy sẹ- 
wniosków komisji jest to, że dzisiejsza gmina | dziów pokoju hrabstwa Wicklow. Dnia wczoraj- 
mie jest w stanie wydołać swemm zadańiu z pó- szego miały miejsce w Dublinie nowe rozruchy ; 
wodu braku kwalifikacji i mowca myślat, że wyj: | ttum. ludu powybijał okna w niektórych niemi- 
dą z wnioskiem oddania tych spraw jakim urzę- |łych mu redakcjach, a ciskając kamieniami, znie- 
dnikom, lecz zrozumieć nie może, 7e jednostki |wolił policję do odwrotu. Po północy zawezwano 
nienkwalifkowane, połączone w całość mają być | wojsko. 
lepiej ukwalifikowane do zarządu. Berlin d. 18. października. Nordd. Allg. Ztg. 

Do tej gminy zbiorowej, jak ją mowca na" |otrzymała wiarygodne wyjaśnienia z Petersbur- 
zywa, wejdą reprezentanci gminy i obszaru, tj.|ga, odnoszące się do ustąpienia Wałujewa, we- 
przełożony obszaru i inteligencja gminy, tj. pi: |dług których przed czterema czy pięciu laty za- 
sarz i gmina. Naczelnikiem tej gminy ma być |szły w gubernii orenburgskiej przy sprzedaży 
człowiek wykształcony. Jest więc wybór między |domen państwowych rozmaite nadużycia ; o nad- 
właścicielem i jego oficjalistą, - bo nikt. nie pra” |nżyeiach tych sporządzone sprawozdanie przeka- 
gnie, aby pisarz gminny został naczelnikiem. | zano komisji śledczej pod przewodnictwem ks. 
Właściciel obszaru, wykopywałby może w pierw-|Urusowa. Wałujew z uważi, iż się go w tej 
szym roka obowiązek nączelnika dobrze, ale nie |sprawie nie poradzono, zażądał uwolnienia z po- 
na długo, gdyż zajęcie jego będzie zbyt wielkie.jsady prezydenta ministrów. 

Nie wiedzieć więc kto byłby naczelnikiem, i dlatego Rzym d. 18. października, Z powodu ob- 
mowca takim gminóm jest przeciwny. Co do po- | choda 50-letniej rocznicy urodzin cesarzewicza 
łączenia obszarów. z gminami, mowca oświadcza, | niemieckiego, pisze Diritto: Włochy mają szcze- 
że jest mu przeciwny przez wzgląd na nasze |gótne powody do złożenia życzeń niemieckiemu 
stanowisko polityczne wobec ludu. Właściciel |następcy trona, swemu doświadczonemu przyja- 
stałby się naczelnikiem gminy, stałby się wyko-|cielowi, który na pogrzeb Wiktora Emanuela o- 
nawcą poruczonego zakresu działania, tak niepo- |sobiście przecie przybył z wyrazem współczucia 
pularnego u włościan. od niemieckiego narodu. Między obydwoma ro- 

Porównując ustępy wniosku większości widzi |qzinami monarszemi równie jak i między oby- 
mowca tendencje, aby takim gmiuom zbiorowym |dwoma narodami istnieje przyjażń i solidarność 
dać urzędnika. Ale urzędtik ten muałałby być od- |interesów, której nic nie zdoła osłabić. 
towiedzialnym przed włwiłiąmi sutopomicznemi iza- Tunis d. 18. października. Rach na kolei 
twierdzonym przez władze rządowe. « Kopzta. połę- |zupełnie przywrócony, jenerał Japy (?) zorgani- 
czone z tem nie byłyby zbyt wiełkie, bo | teraz|gował kompanię ochotników z 200 ludzi ka 
naczelnik potrzebowałby dla słóbie urzędnika. ~ '|strzeżeniu bezpieczeństwa w okolicy miasta. 

Mowca zapytywał włościan w tej $przwię, ij - Madryt d. 18. października. (Urzędowe.) Je- 
włościanie odpowiedzieli, że niemożliwy jest wójt|nerał Prendergast mianowany został gubernato- 
gminy obcej, a nawet właściciela obszaru dworskie- | rem Kuby. Sądzą, że zawiezie on tam dekret 
go obcego nie chcieli, a o rządcy ani słyszeć nie | królewski, nadający amnestję wygnanym dzienni- 
chcieli. Oświadcza dalej, że szlachta tutejsza (ru- | karzom. 
ska); na to bię nie zgodzi, bo to przeciwne trady- Kalr d. 18. października. Sułtan nadał che- 
cjom ludu. Co do wniosku maiejszości, mowca o-|dywowi Egiptu wielką wstęgę orderu zasługi. 
świadcza krótko, że on odpowiada naszym po- Londyń d. 19. października. (łladstone za- 
trzebom. słabł na grypę i nie opuszcza pokoju. 

Posiedzenie trwa dalej, mówi p. Grocholski, Yorktown d.! 19. października. Prezydent 

c Arthur położył wczoraj kamień węgielny pod po- 
mnik, wystawić się mający na pamiątkę zwy 
cięztwa, odniesionego przed 100 laty. Udział pu- 
bliczności był bardzo wielki. > 

Rzym d. 19. października. Riforma ogłasza 
artykuł, wyrażający się bardzo żywo za przy- 
mierzem Włoch z Austrją. 


„Zważywszy, że Wys. sejm „uchwałą z d. 10. 
października opiewającą, iż „seji wzywa Wys, 
rząd, aby raczył j aknajspieszniej przystą- 
pić do udzielenia koncesji na budowę Crugorzędnej 
kolei żelaznej:z Jarosławia na Rawę, Uhnów, Bełz, 
Krystynopol do Sokala, rokującemu w tym wzgię- 
dzie konsorcjum obywateli kraju naszego” —- wy- 
razil nietylko przekonanie o ważności tej linii ko- 
munikacyjnej,j w motywach sprawozdania “komisji 
kolejowej szezegółowo wyłuszezone, ale dodając do 
wezwania tego słowo „jaknajspieszniej* na tę oko- 
liczność nacisk położył ; 

„zważywszy, że w kilku ustępach rzeczonego 
sprawozdania jest wyraźnie mowa o „może nieumyśl- 
nem* jednak bardzo szkodliwem odwłókaniu final- 
nego załatwienia tej sprawy ze strony c. k. rządu *; 

„zważywszy, że sprawozdanie w ustępie koń- 
cowym wypowiada: „że wartość dla kraju linii So- 
kal-Jarosław jest tego rodzaju, że zrobieniem za- 
wisłem jej przyjście do. skutku od jakiejkolwiek ko- 
lei w północno-wschodyjej części kraju, lub konce- 
sjonowanie podobnej kolei kosztem linii Sokal-Ja- 
rosław nważa za szkodę kraju i zapoznanie jego 
interesów ; 

„zważywszy, że uchwała ta Wys. sejmu, dążą- 
cą do jaknejspieszniejszego załatwienia tej sprawy 
w tym duchu powziętą była, aby zebrany jeszcze 
sejm o skutkn dowiedzieć się mógł i aby tak po- 
żądana dla kraju praca przed zachodzącą porą zi- 
mową rozpocząć się mogła” ; 

„zważywszy, że rzeczone konsorcium aby za» 
dość uczynić wszelkim i z innej strony wyrażonym 
interesom komunikacyjnym kraju, oświadczyło swą 
gotowość do wystawienia kolei drugorzędnej ze Liwo- 
wa na Żółkiew do Rawy wiodącej i poczyniło po- 
trzebue kroki o otrzymanie koncesji do robót przed- 
wstępnych *; 

zważywszy, że dalsza zwłoka w decydowaniu 
tej sprawy równałaby się ignorowania wotum wys. 
sejmu a zarazem i faktycznemn, acz niewypowie- 
dzianemu uniemożliwienia wykonania tej tylekroć 
żądanej linii, bo aui kapitały przygotowane, ani 
przedsiębiorcy terminu coraz dalej odwlekanego i 
nieokreślonego wyczekiwać nie mogą; 

zważywszy to wszystko, niżej podpisani zapy- 
tują zastępcę wys. ©. k. rządu: 

1) Czy wiadome mu są powody, z jakich kon- 
sorcjum starające się o koncesję dla drogi żelaznej 
drugorzędnej z Sokala na Krystynopol, Bełz, Uhnów, 
Rawę, Lubaczów, Oleszyce do Jarosławia, pomimo 
okoliczności powyżej i w sprawozdaniu komisji ko= 
lejowej z uchwałą z d. 10. października wyračo- 
nych, i pomimo pouowionych zabiegów, załatwienia 
swej sprawy otrzymać nie może, i czy 

2) skłonnym jest, jeżeli powody takie istnieją, 
podać je do wiadomości sejmu w ciągu jeszcze tej 


sesji ? 
Zamoyski i- zpólmicy. 


Na porządku dziennym stojące sprawozdanie 
Wydz. krajowego w przedmiocie lekkomyślnego 
zadłużania się urzędników i sług krajowych prze- 
kazano komisji administracyjnej. 

Następuje sprawozdanie komisji dla „reformy 
administracyjnej o kwestjonarzu zak w przed- 
miocie ograniczenia podwójnej administracji w 
politycznym zarządzie krajów koronnych. Spra- 


W teatrze hr. Skarbka, 


We czwartek dnis 20. pażdziernika 1881. 
Po raz pierwszy: 


x 
-" s w 


Dwadzieste trzecie posiedzenie, z d. 19. 
października. 


Początek posiedzenia o godzinie 10 min. 40. 
Sekretarz p. Jasiński odczytuje spis pe- 


Przyjechali dnia 19. października 1661. 

HOTEL ZORŻA: Z. Wiszniewski z Dobrzan 
U. J. Negropontes z Konstantynopola. S. Kaszy- 
kiewicz z Podhajec. 

HOTEL KUROPEJSKI: H. Mayzel z Króle- 
A j dk stwa. F. Suchodolski z Tomaszowa, K. Podowski z 

W Berlinie miały miejsce w poniedziałek | Królestwa. W. Rodakowski z Jeziorka. H. Hawra- 
rozruchy antisemiekie. Tłum łudu napadł na- |nek z Drohobycza. 
przód na dsakamęij, żydowskiego dziennika Tri- HOTEL LANGA: A, Juzyczyński z Przemy- 
bune i chciał ją zburzyć, a potem, gdy policja |śla. J. Hiibert z Pragi. 
przeszkodziła temu, ruszył do drukarni: również ROTKL ANGIELSKI: T. Opolski z Manastyr- 
żydowskiego pisma Berliner Tageblatt. Lecz i tu-|ce. H. Stecki z Wołynia. S. Łodyński z Nahorec. 
taj policja mie pozwoliła burzyciełom porządku |6. Żurowski z Ulicka. F. Rigler z Cieszyna. G. 
wtargnąć do wuęćrzó drukarni. Szaszkiewicz z Przemyśla. J. Czechowicz i J. Gar- 
tler de Blumenfeld z Brzeżan. 

HOTEL WAESZAWSKI: J. Piskorski z Lem- 
czuzny. H. Chrząszcz z Słowity. 

HOTEL PODOLSKI: W. Miazga z Borek 
małych. Z. Głotleb z Dołhomościsk. 


tycyj: 2711: "dka š 
Kowent Karmelitów w Sąsiadowicach, o 
przywrócenie mn prawa obszaru dworskiego. 

Rada szkolna w Zakluczynie, o podwyższe- 
nie płac nauczycielom tamtejszej szkoły. 

O pozostawienie e. k. starostwa w Dolinie 
proszą gmina Spas, Słobudka Dolińska, Krecho- 
wice, Pacyków, Hołyń, Suchodół, Seneszów, 
Wyszków, Wełdzirz , Debotówka, Lolin, Maksy- 
mówka. 

Berezińka Wilhelmina ij Kowalska Zenobia, 


0 wydanie kaucji służbowej ś. p. Karola Bere- 
o. 


s 
* * 


Nowoje Wremśa przynosi nam krócintką 
wiadómość, że skończył się jaż proces w sprawie 
Pęd Perediełu. Tole głównych obwinionych, 

jóch mężczyzn i jednę kobietę, jako redakto- bw 

tów tego pisma, skazano na deportację do To- AW, dą PRON W pees 
bolskiej gubernii; natomiast tego nihilistę, który 2 a i Fy ee € 
zawiadywał drukarnią Cząrnego Peredietu skaza- (bez kuponu ą00g0.) 
i no tylko na catery miesiące więzienia. Gazeta Kolei galie. Karolu Ludwika. . 322 50 825 50 
noszą się zarówno tąkże do mniejszości. rzymy. Trzeba słabej gminie dać siłę, która od Kolońska, która przynosi nam dzisiaj tę samą|_ » Lwowsko-Czerniow.=Jasa. |. 178 — 181 — 

„Do głosu zapisani za większością pp- Roma- | wieków w niej była. Stajemy na pochyłości, z wiadomość w telegramie z Petersburga, dowia- | Banku hypot. galic. po 200 zł. . 308 50 314 —— 
nowicz, Grocholski, Golejewski, Fruchtman, Czer- | której dójdziemy do zatracenia autonomii gmin: | duje się, że łagodny wyrok sądu wojennego spra- » kredyt. galie. po 200 złr. 258 — 262 — 
kawski, za mniejszością ks. Sawa, Matkowski, |nej. Będziemy niby to dla porządku obcinać |wił w Petersburgu bardzo dobre wrażenie. Pu- IL Listy zastawne za 160 sły, 
Pilat, Chrzanowski, Dzieduszycki, Kowalski, Wo: | gminy, aż zniesiemy jej autonomię. Jedność mię, | bliczność oczekiwała, że wapadnie wyrok śmierci, | w. (bez kuponu bieżącego.) 
lański i Czartoryski. dzy gminą „|a już co najmniej katorga, albowiem za poprze- Tow. kred galis. 5 pret, w. a. . 101 20 102 20 

P. ks. Sawa. Komisja na zapytanie rządu o |te moglibyśmy na newo nawiązać, dniego cara za tę same przewinienia karano wła-| » s w Ś w m >» 96 70 97 70 
dwudzłestoletnie doświadczenia, oddaje cesarzowi co] _ Przyłączona do gminy inteligencja nie zgi-| śnie najsurowszemi karami. Nowy rząd zaczyta |. ", » no $ „ Okres. 101 40 102 20 
jest cesarskiego, zaś w sprawie oddania narodowi |nie — podniesie gminę do siebie. Ustawa 3. ma- |się więc bawić w humanitaryzm. Baska kyp. galis. © pret. . ' „ 102 20 103 20 
co narodowego, podzieliła się. w swoich postulatach |ja jest wyrazem naszych usposobień, od wielu * Listy kipoteczne 5", wyłozowalie 
na dwie części. Projekta obu części komisji są so” |lat walczono o wydobycie ludu z niewoli, a na- A A z 10%, promig . . . 162 80 108 80 
bie wręcz przeciwne. Trzeba je badać skalpelem |stępnie ciemnoty. Dalszym ciągiem tej pracy bę- Galie. a kred. naa pret. 13 75 104 — 
historji i rozumu. > dzie połączenie gminy z dworem. Bez ofiar to ot „lag m Rojas za 109 sr. 

Stosuuki u nas są zupełnie inne. Tu mowca wjstać sie nie może, ale beż tych nic obejść się |27. pażdziernika. z” "Enlia 15 = Iny 6 AE 95 — 94 
dłagim hardeo, nien MORE który aż |nie może, „AŚ ta jeszcze nie palazin dziś A pt ię | s d TE ea 
przez marszałka dwukrotnie musiał być przerywany, | poparcia, ale rzucić ją trzeba, aby rozeszła si wa a 
robi paralelę między stosunkami naszemi a zagra- a 2 TE. e e R ZAL kroni rai a = p 8 


go. 
i Vai Jazłowiec, o subwencje na budowe 
szkoły. 

Wydział powiatowy Złoczów, o ustanowie- 
nie stacji kolejowej w Zarwanicy. 

Parafianie gminy Lisiatycze, przeciw nađu- 
życiom miejscowego proboszcza ks. Jana Be- 
reźniekiego, 

Adam Tabaczyński, w sprawie należytości 
jego za roboty około ubezpieczenia brzegów 
Dunajca. s 
Anna Bortnik, o zapomogę, 

Nydział powiatowy Czortków, o zniesienie 
myt. Ten sam, o zmianę ustawy o dojazdach 
kolejowych. . 

Towarzystwo gorzelników, o zaprowadzenie 
gskoły gorzelnictwa w Dublanach. 

„ Michna Wojciech, dyrektor szkoły, o zaliczkę 


ak! 
la Ropczyce, 0 dodatki do podatków 
konsuncyjnych. 
Ligęza Franciszek, nauczyciel, o zapomogę. 
Tenże odczytuje interpelację p. Głogowskie- 
go w sprawie zniesienia góry na drodze pań- 
twowej między Kulikowem a Zboiskami, tudzież 


-Y '"EMEUNE OG do Bolo ©  amifóatiwE wiwi TW „jk Nowym Rokiem. s M 
De Płacaj żąda. a a acz | żąda. RER sd ; o | Pożytzka Kraj. z r. 1878 po 6 m. 2. ja | 
Wiedeń 17. paździera. | str. żę, złr. W. a wa NE p. Dublin d. 19. października. Jisa agraryjna Losy wiadliicikowa P p Jon $ 8 a 
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Podziekowanie. 


Nawiedzona ciężką i niebezpie. 
czną chorobą, bo i tyfasem ciężkim i 
zapaleniem płuc, jedynie umiejątnej 
niezmordowanej treskliwości t pielę- | 
gnacji Wielmośnego p. profesora dr. 
Longina Fetgla, który we dnie iw2 
nocy nieądstępował mego łoża, mam Ô 
do zawdzięczenia. iż odstąpiona już 
przez lezarzy, przyszłam do zupełne: 
g2 zdrowia. — Nie mogąc mej wdzięcz- 
nośct w inny sposób dostatecznie wy- 
razić, składam niniejszem za tę umie- 
jętaą i troskliwą pomos i poniesione 
trudy najserdeczniejsze podziękowanie 
Wielm. p. prof. dr. Longinowi Fei- 
glowi. „Oby Bóg zachować Cię raczył 
nz achetny dobreczyńco; długie lata 
dla cierpiącej ludzkości.* 4135 1—1; 
Lwów, 15. października 1881. 


Agnieszka Zahorska. 


Q 


Biuro wywiadowcze 


Julii Witoszyńskiej 


pod l. 28, Rynek, we Lwowie, 
poleca Szanowsym rodzicom i op!eku- 
nom: nauczycielki egzamiuowane, 
posiadające jęcyk francuski, niemiecki 
i muzykę; tudzież Francuzki rodo- 
wite z muzyką; dalej Niemki rodo- 
wite z muzyką: także nauczycieli 
uzdolnionych i posiadających obse ję- 
zyki. Poleca również bony: Niemki, 
Francuzki i Polki, 4134 1—3 


K 
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w sprzedania drzewa owocowe 


Wilhelm R. Doms 


Fabryka rumu, ikworów ete. 


na zające I kuropatwy, 


* lotki i kule, kit do okien, 
i MASĘ 


do zapuszczania podłogi 


Jego Mość 


król Danii, pelecił przez swego adju- 
tanta zawiadomić fabrykanta pana Jana 
Hoff, że przywiązuje do jego ekstraktu ff 
słodowego wysoką wartość. Do- 
znałem, tak opiewa królewskie oświad- 
czenie, z ukontentowaniem skutków 
leczniczych Hoffa ekstraktu słodowego 
tak Pa sobie, Jakoteź u esłonków mege 


domu, 
Życie i zdrowie 


znowu odzyskane. 
Najnowsze sprawozdanie lecznicze 
z d. 9. lipca. Najlepsze środki leczni- 
czo-pożywne dla cierpiących na żołą- JĄ 
dek, niedokrewność i osłabienie orga- 
nizmu. 2] 8795 2—4 
Do o. k. nadwornego dostawcy pana 
Jana Hofa, krøl. radcy kom., posiada- 
cza œ k. złotego krzyża zasługi z ko- $i 
roną kawalera wysokich orderów, | 


nalazcy 


i wyłącznego fabrykanta Jama Hoffa 
ekstrakta głodowego, dostawcy nadwr. 
wielu książąt Europy, we fedniu, 
fabryka: Grabenhof, Brżunerstrassć, 
2; kanto? i skład fabryczny, Gra- 
ben, Bršnnerstrasse, 8. 
Wiolmożny Panie ! k 
Przy żej sposobności nie mogę pomie 
nąć doniewienia, że moja żona używa od 
półtora roku z najlepszym skutkiem 
pańskie „Piwo słodowa” przeciw osła= 
bienin i kaszlowi, albowiem gdy moje 
Żona od wielu lat pomimo apożywania 
całej apteki zawsze w jesieni i ną wio- 
szą trapioną była od męczącego kaszln, 
wskutek czego sił jej ubywało, to od 
czaaa używania piwa słodowego, uwol- 
niła się od kaszlu i wygląda zdrowo. 
Będzie i nadal używać pańskie piwo 
zdrowia. Wydają to świadectwo z tym 
dodatkiem, że do użycia piwa zdrowia 
przystępywałem z zastrzeżeniem, te- 
182 jeatem tegoż bezwzględnym zwolen- 
nikiem. Upraszam o ponowną przesył- 
kę 58 faszek piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego i 18 woreczków cukierków. 
5. A. Ujhely. d. 14. maja 1881. 
Z poważaniem 
Robert Gross, | 
nadinapek. zach. kolei żel. austr. węg. 
Przestroga. | 
Wszystkie wyroby 
słodowe opatrzone są 
na etykietach uboczną $i 
\ marką ochronną (po- $i 
„. piersie) wynalazcy 1 
pierwszego 
fabrykanta 
Jana Hof, w for-§ 
mie owalnej, pod tą zupełny podpis Ii 
(Johann Hf), Gdzie IA Kaka re 
ma, należy wyrób jako fałszywy, nie 
przyjąć. 
Mniej jak za 2 zł. nie wysyła się. 
Giomwug skład we Imoowie: u Zyg.jll 
Ruckers i J. Beisera apt.; Karola Bał- $ 
labana, H. Biumenfelda, W. Marssal- Și 
kiowiczs, Jana Kleina; F. W. Króli- fj 
kowski, Jan Müller i Stan. Markie. 
wiez; aalej w Bochas: J. Michnik; Bro- 
dy: Griinspann, Witosławski, Liszka, 
ulak 1 W. Adamowicz apt.; Cserniotw- 
ce: W. Golichowski, Ign, Schnirch, Bra- 
cia Tabakar, A. Bayer; Jarosław: Saul 
Ellenbezg, W. Rohm spt.; Kiwpolung: 
Kosiński i Turcznński; Kraków: J. Trau- 
czyński, Jan Janiga, E. Radler, A. Sie- 
dlecki, W. Redyk, Wiszniewski, E. Stock- 
mar, W. Fenz na Kazimierzu, apt. p. Il 
„złotym orłem“. Kołomyja: J. Bolak. | 
ski i sp.; Nowy Sąes: B. Jakubowski, il 
W. Filipek apt.; Przemyśl: M. Kozłow- 
ski, M. Krug, L. Nahlik apt.; Podhajce: 
Bt. Karzyziewicz apt; Raeszow: Sohait- Jl 


= & Cm., G. Neugebauer, Jaśkiewicz, I] 


T. W. Praglewicz. Brześany B. De- 
bińki, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, | 
D. Jasienski apt. w Budzanowie. H 


CZE W eenia 
| zakaz] | | 


Wydawcy i właściciele J. 


jaaccooo 


QOO OOOO OO 
Najprzedniejsze 


Winogrona 


St. Markiewicza 


3928 1 


Do sprzedania 
/ 7 rogatką gródecką koło Lwowa są|zabudowaniami, oraz 


przy ulicy Szpitalnej nr. 28, z ogro- 
dem warzywnym. 


liczba 18, I. piętro. 


5 kilo 
» pomarańcz 30 do 35 szt. 


z cytryn (limony) 40-45 szt. 

bo: > bez sz tunek mesyń 
* C) E 
s "Wysyłka  uajspieszniejsta po- 9 
"HM za 


la franco. ; 
lọ daiowe po cenąch hurtownych, Cen- 
% niki fi 4039 4—3%0 


EMAG 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Malicka, nr. 1. 


poleca 
Fatra de podróży i do miasta męztie i damskie. 
Paletoty damskie (inaczej polonezy) podszyte i wyłożone fu- 
trem na sposób męzki. 
Kołaierze i zarękawki dimskie w rozmaitych gatankach. 
Kurtki do polowania, kołpaki, czapki, deki do sani i przed 
łóżka. Zarękawki myśliwskie futrzane które szczególnia dla 
pp. urzędnikow kolejowych są nader praktyczne od zł. 2.50 do 6 zł. 
Wszelkie wyroby wykonywane są podług najświeżazych Żarnali. 
Ceny najamiarkowańwze, 

Dla dogodności moich T. T. odbiorców utrzymuję znaczne za- 
pasy WIERZCHOÓW gotowych do FUTER damskich tak z ma. 
teryj wełnianych jaxoteż czysto Jedwabnych liońskich niemniej 
posiadam na składzie wierzchy gotowe do futer męskich. 

? Zamówieuia z prowincji zs nadeslaniem dokładnej miary, uskutecz- 
Ą nism = największym pospiechem, akuratnością i sumienne. 
ścią, gwaraniując za prawdziwość i dobroć towaru. 


D* bliźszego wyjaśnienia treści 

zawartej w inserącie „Gazety 
Narodowej“ z dnia 16. b. m. 
pod nagłówkiem: 


„Łańcut- Kurowice* 


niżej podpisany winien dodać, 0 
że interes, o którym była wzmian- 
ka, dotyczy dwóch osôb prywa- 


Na sezon zimowy! 


Konstanty Krieg. 


kuracyjne 
m= todzieunie świeże «== 


FESLAWSHIE 
duże słodkie 


MARONY włoskie 


świeży j za Cenniki na żądanie franco. 
awior astrachańskii == W największym wyborze == 

RC i i najtańsze wg 
Musztardę kremską mr 


poleca handel 


WIEŃCE GROBÓW 


we Lwowie, w Rynku L 42. 


z kwiatów 


w Zubrzy */, mili od Lwowa, 
morgów grunta z gospodarskiemi 


sztucznie znauszanych od 30 et, do 8 zł. 

z kwiatów batystowych francuz, od 2 zł. do 25 zł, 
paeiorkowe od 2 zł. do 25 zł. 

poleca 


handel kwiatów 


J. STACHIEWICZA 


Wawy cóz >| 
we Lwowie, plac Marjacki I. 11. 


- 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM 


4136 1—8 
Bliżnza wiadomość plac Halicki, 


WINOGRONA 


z Föslau, 
szexepn włoskiego, 
dla kuracji, 
poleca handel i 


w najlepszym gatanku poleca 
farb, lakierów 1. chawikólij Karola Bałłabana, 1:2 we Lwowie ulica Hetmańska 82 
rb, i we Lwowie. poleca 
|Jó A> fa H. a nke G-a: T i a orin kl obok istniejącego już od łał AOciu 
CJ domu komisowego, spedycyjnego i asekuracyjnego 


także mowo urządzony 


K t i 

antor wymiany, 

który kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe i monety pod 
warunkami najprzystępniejszy mi. 


koSZĄ 
zir. 2. 


Wymiana kuponów, uzyskanie nowych arkuszy kuponowych, ewl- 
dencja ciągnień wszystkich losów itd, 

Wszystkie połecenia z prowineji wykonują się po kursie dziennym 
bez doliczenia prowizji. 4180 2—7 


obrauiem, z opłatą cła i $ 
Wszystkie iune owoee polu- 


rango, 


C. k. uprz. galicyjski 


Zakład Kredytowy Włościańs 


oprócz 6% Listów zastawnych i Obligacji komanalnych 
wydaje także 


5, Listy zastawne 
15% Obligacje Komunalne 


losowane w przeciągu lat 20, dla których oprócz stałego oprocentowania po Opret. 
rocznie, przypada nadto dywidenda z każdorocznego czystego zysku zakładu, 


Powyższe Listy zastawne w myśl post. ministr. z dnia 5. marca 1876 L. 16435 mogą być według prawa 
z dnia 2. lipca 1868 Nr. 93 Dz. P. P. użyte do lokowania kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeń- 


skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja. 


POŻYCZEE HIPOTECZNE 


udziela Zakład kredytowy włościański swoim członkom ma Sprocent, gminom zaś 
jako takim ma 7 procent, 


i od rat w czasie właściwym niespłaconych policza za zwłokę o 1prot. wyżej od ustanowionej stopy procentowej, 
t. j po 9 procent, Względnie po 8 procent. 


BG Pożyczki hipoteczne udziela Zakład bez różnicy, czyli obciążyć się 
mająca nieruchomość jest rustykalną, wolną lub jakąkolwiek inną. 


Pożyczki wypłaca Zakład w pełnej imiennej wysokości gotówką, 100 za 100 zaś statutem 
ustanowiony udział, (który przy spłacie ostatniej raty pożyczkowej zwrócony będzie dłużnikowi), oraz asekurację 
i różnicę kursu spłaca dłużnik do kasy Zakładu w ratach bezproceniowych przez czas trwania 


okresu pożyczkowego. 
Dyrekcja. 


Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


AZXN FUTTER sg 


A 


e 


jej czteroletni 
napisał K 
Ks. Walerjan Kalinka 

> wydanie drugie 
jj 2 tomy w dużej 8ca 58 ark. druku | 
i cena 6 złr. 
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wyszedł nakładem księgarni 


| Sayfartha Í Czajkowskiego 3 
Ę we Lwowie. 
T Tegoż anto a j 
4 Znaczenie świętych w historji | 
f w 8ce 23 str, 80 ct. i 
a 41092 3 p 
-_ (OREIRO, ODRĄ "TECZI 


Ji R 
KOOCOCOKOCCOCOOOCEK 
9 Ulubione tegoroczne 0 


Walce 


grywane przez tutejsze kapele 


SMDAIG Mådchenlannel 


cena 1 zł. 
wyszły nakładem księgarni 
eyfartha i Czajeowskiego 


we LWOWIE 
i są do nabycia we wszystkich ksig- 
garniach ra prowincji. 
—5 


[e] 


zana. PTAK 12 


GG -©O CRC 


Ukoń zeń 
ończony uczeń 
4 klagy łacińskiej z porządnego domu 
sznka nmieszczenia na piuwincji jako 
praktyka .t aptekaraki. Zgłoszvnia pod 
adr. A. P. Lwòw Rynek 1. 17. I. piętro 


sparsame und praktie 
scho Hanafrau, , 
Dame, die sich modern K. 
kleiden will, 


Schneide- | welcbe mo- 
rin nnd | derne Vor- 
Damen, lagenhabeng 


Jeder ( schneider ] wollen, 


abenniren am besten anf die in Wion 
monatlich earscheinenden 

Zeitung für Damen- und Kinder- 

Toilleten sammt reichhaltiger bel- 
łetmstischer Bellage. 

Diese Zeitung soll den Wiłagchen 

nnd Bediirfaissen vieler: Hondert- 

tansend Damen entgegenkommen. 


Dieselbe bringt in Wort und Bild 
die neuasten Moden zur Veranschau- 
lichang, nsbstdem in der belletristie 
schen Beilage reichhaltigen nnd goi- 
stigon Unterhaltungssteff, soll eine 
Zeitung sein, welcke alle Bedinguu- 
gen eines guten Haus- und Famihen- 
blattes erfüllt. 38765 6 

D'e Neuen „Wiener Modebris- 
fe“ bringen in jeder Nummer die 
grösste Anzahl Original Modezcich 
nungen and emen treis-Kebns für 
Abonnenten. Die October-Nummer 
enthält cirea 800 Modebilder. 

Probe-Abonnoment bis Ende De- 


cemcer 1481 X0 ct. 


Yurzuga- Abonnement bic Ende 1884 


d. 1. 15 Monate, nor 2 A. 
Die Expedition der 
„Neuen Wiener Modebriefe* 
Wien, VII, Lindengasse 16. 


Insera e tibernimmt die i 


„sånnoncen „ Expedition“ 4 |viętaść piersi i grzbieta 


MORIZ STERN, 
Wien, I, Wolizeiłe, Nr. 22. , 


3840 
poleca się do załstwieuła zleeń gielt 
kami. — Prócent za pro'Gngalę od zaku 


ILE 14 UOGRAF' 


przesyłką pocztową 3 zł. 


Jest do nabyela 


fwo wszystkich księgarniach lwowskich i 


na prowincji 


„Era Konstytucyjna” 


| Auatro-węgierskicj monarchii od 1848 do 
jj 1831 r. omówiona z uwzględnieniem wal- 


ki antonomistów z centralistami 


d przez 
Franciszka Ksawerego d Abancourt 
(Kraków nakładem autora 89 st. 840) 
D ieło to jest dogodnym pođręeczai- 


p|kierm dla wszystkich, co się historją poli- 


tyczną zajmują, szczególnie zaś dla po- 
słów naszych w S jmie i w Radzie pań- 


W stwa. (Cena egzemplarza 2 zł, 80 ct, z 
4137 1—1 


Pomieszkanie 


zupełnie nowo odrestaurowane składa- 
36a się z % pokojów, 


przedpokoju, 
uchni, spiżarni, piwnicy, praczkarni pod 


L 4 Sukramemóki pałac Młockich 
jest każdego czasu do wynajęcia. 


4097 4 8 
Badeńskie i Feslawskie 


Winogrona 
kuracyjne 


najlepszego hiało frankońskiego gatunky, 
zapakowane w koszykach pocztowych pe 
5 kilo, rozsyłają za ralia 2 zł, 10 ot. 
chł: i porto opłatnie). 


Kerschhbaum & Stoiser 
w Badon p, Wiedniem. 


18010 B--10 


Ees bolu 
i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie. 
niu, tadzież boz chorób nastepnych i 
przerwania zatrndnienia, wyłecza wo- 
dług zupełnie nowej metody, doświad- 
czonej w niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak świeżo 


starzałe, naturalnie, gruntownie i szybke 


Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habshurgerg nie jak 
dawniej, leqz Stadt. Seilergasne, Nr. 11. 
Wylecza tskże wyrzuty skórne, swą. 
ženia, upławy nu kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 8731 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynaniai bez wypalania, równie 
leczy syfilig i wrzody wszel- 
kiego rodząju za pomocą kores- 


ś pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na fa- 


danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa, 


y ków 5144 
Ceny staników ;; R 


w cen A 
odramionami wsią” 
ci objętości bioder 
ejsca podramienami do 
ibini, Mare należy brać od sukni. 


- Kantor bankowy i komisowy 
May mani 


we Wiedniu, IX. Maria-Thoresicnstrasse, mr. 11. 2—12 


Klein 


owych p d rajrzetelniejszemi warna - 
»jonych efektów nader nmiarkowany. 


patentowany aparat do 
pomnażania. 


Ulepszuną wybordą masę do pomnałania, tudzież czarny atrament do pomns- 


żania polecamy najmocniej, 
Bporządzone Za pomocą 
nech umiarkowanych, jak iune $ 
ekretarzyk na I 
Facteren-Ordner;. 


m podobna 


łektografa odciski, wysyjają pocztowe zakłady po ce- 
787. 


druki. IM 4--1 


sty, Pisma i faktury IBrief- Schriften- nnd 
Sekretarzyk Sporządzony jest z drzewa, 


trwałaj roboty, waży 1 


kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wielo praktycznłejszy, jak alfabetyczna skrzynka 


um listy. Cena pztuki Cd zdr, i wyżej. 


Józef 


Skład we LWOWIE : u Seyfarth & 


Lewitus, we Wiedniu, I, Babenbergerstrasse 9. 


Kbydyński przy placu Marjae- 


kim; W Krakowie: w handlu papiera Henryka Żychonia; w Czerniowcach w han- 


dla paS Rarenstwitj „| ad S uj wuę 


Honor 


meża 


jest najpiekniejszym kiejnotem na świecie. 


O maly włos, a byłbym posadł w 
do popeïnienia czegoś nierzetelnego z 
Literat profiwor Rudolf Orlice, 


kłopoty; albowiem dałem s'ę uwieść 
biedy. Niebq dwęki! 
matematyk loteryjny w Wastend- 


Berlin, dopomógł mi do wygrauia terna, a temsamem uwalvił mię od tro- 


ski i uratował mi houcr 


Antoni Kral, Praga. 


Proszę udawać się zawsze z zaufaniem do literata pr. fesora Rudolfa 
| Orlice, matewatyka loteryjnego, Westend Berlin, który natychmiast i bes- 


płatnie ielzndi bliższej informacji, 


2912 2—3 


PRETETTTTTTTTYLITTETECFTT TY) 


w najpyszniejszych deseniach po 


4 77 1—6 
składzie ta 


Adolfa 


pieca do napolniania 


Szy swój 


ben żadnyć i 
mskioj; ; 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowzkiego 


Dla gospodarstwa. 


Drukowane zasłony (firanki) jutowe 


okno lub drzwi, zupełnie przyrządzone wraz z draperją w majs 
większym wyborze do nabycia w 


we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej, 1. 17. 


Ferrè, a) 
[obolż 
ra, w Krakowie Tracezyństkiogo i Redyka, w Cserni 


złr. 4, 5, 5.50, 6, i 7.50 na 


brycznym 


lierza 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, V1}. Kalserstrasse 71, 
poleca dla sałonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo- 
rach emailowane i ndekorowane 


„ Taznlowania | wottyladii 


w nuajwytworniejszem wykończeniu po miernych óenach, jak najnow- 


własny Wynalazek. 


Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszuiej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podaja ilustrowane cenniki. 


8875II 5—8 


auje sig wo 
02 allos 
idek], Mikolmaa i Z. 
Goliskowabego. 
8657 4 


1—57 


wy 
powstałe, jakoteż bardzo za- 


w 


